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DZIEWIĘTNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA

DWAKROĆ BŁOGOSŁAWIONA

Witając Maryję w swoich progach św. Elżbieta dostrzegła Jej podwójne błogosławieństwo: Błogosławiona jako  „Matko Pana Mojego” i błogosławiona, „która uwierzyła”. Podwójnym blaskiem świeci Wniebowzięta: z jednej strony odbitym: Wybrana, wyniesiona do niebieskiej chwały, obdarowana przez Boga i z drugiej strony własnym: jako nasza Przewodniczka, która  dochodzi do tej chwały własnym wysiłkiem, własną wiarą, i miłością. 

Tę podwójną rolę Maryi widzimy w świetle Jej obrazów, jakie ostatnio prezentowaliśmy w naszym kościele parafialnym.

Matka Boża Śliwnicka. Obraz typu. Maryja trzyma na ręku Jezusa, i skazuje nań gestem prawej dłoni jako na DROGĘ, PRAWDĘ I ŻYCIE, Obraz zwany Hodegetria-Przewodniczka czczony był w Konstantynopolu przez rybaków podążających w morze i dziękujących po powrocie. Kopia nawiedziła przed laty wszystkie domy w naszej parafii. Dziś odbiera cześć w śliwnickiej kapliczce. A raczej tę cześć kieruje ku Synowi. 

Matka Boża Jasnogórska. Obraz namalowany przez Blankę Olszewską z Lublina, dla kościoła w Tarnawcach – to też  Hodegetria. Jednak w przeciwieństwie do Śliwnickiej Pani, tu uwagę skupia na sobie nie tyle Dziecię co Matka Królowa.  Prymas Tysiąclecia spopularyzował nawet postać Królowej bez Dziecięcia na ręku. 

Trzeci obraz jaki niebawem pojawi się w naszym kościele to kopia obrazu Matki Bożej Kalwaryjskiej jednak nie Tej Matki Bożej Słuchającej z odkrytym uchem, znanej  z obrazu w klasztorze OO Franciszkanów, ale, jakby Jej młodszej siostry, z greckokatolickiej cerkwii w Pacławiu, gdzie przed ok. 150 laty grekokatolicy rozwijali Jej kult jako konkurencyjny dla klasztoru. Nie było w tym jednak błogosławieństwa Bożego, kult zamarł, a sam obraz znalazł się - prawdopodobnie - w przemyskim klasztorze OO Karmelitów, którzy po wojnie i wywózce na wschód biskupów greckokatolickich przejęli katedrę grekokatolicką, a stąd trafił do klasztoru w Warszawie, natomiast kopia znalazła się w zbiorach parafialnych w Krasiczynie.  Jest to  typ ikony „Glikofiluza” Matka Boża Słodko Całująca swego Boskiego Syna. Jest to typ bardzo popularny w sztuce Zachodu – Matka Boża Pocieszenia. Bardzo ludzka i macierzyńska.  Niedługo obraz po konserwacji będzie umieszczony w kościele w Korytnikach. 

Wreszcie  Matka Boska z Mielnowa. Obraz postrzelany podczas wojny, po konserwacji zostanie na powrót umieszczony w Mielnowie. Widzimy go obok głównego ołtarza w naszym kościele. Przedstawia bardzo młodą niewinną, nieśmiałą dziewczynkę, może jeszcze nieświadomą swego wybrania.  Tam w górze zapadły już „odwieczne wyroki” ale Ona jeszcze do nich nie dorosła.   Na obrazie występuje samodzielnie, bez swego Boskiego Syna. Obrazy te ilustrują, że godność Maryi i Wniebowzięcie jest następstwem i Bożego wybrania i żmudnego człowieczego wysiłku.  Zwróćmy uwagę na ten ludzki wysiłek. 

Ludzie doznają chwały czy  szacunku ze względu na stanowisko. W osobie biskupa, czcimy - Chrystusa, w osobie prezydenta – „majestat Rzeczypospolitej”, a schylając głowę przed wójtem czy radnym szanujemy demokratyczną wolę obywateli. I odwrotnie; zbrodnicza ręka chciała zabić Papieża a nie Karola Wojtyłę, plując – za przeproszeniem – na telewizor niejeden pluje nie na powiedzmy p. Buzka, szlachetnego i ujmującego, ale na premiera, na jego niedołężnych  ministrów, przekupnych  urzędników. Tu na ziemi wystepujemy w różnych rolach.  Jednak do nieba pójdziemy nie jako biskupi, prezydenci, ministrowie, ale jako ludzie z pełnymi naręczami własnych dobrych lub złych czynów.  

  Ks. BS

Wiadomości 

z życia Kościoła 

Z Watykanu 

.12.08. W papieskiej rezydencji w Castel Gandolfo zakończyło się trzydniowe XI Kolokwium "Nauka, religia, dzieje", w którym wzięli udział uczeni z Polski, zaproszeni przez Jana Pawła II. Tegoroczne seminarium odbywało się pod hasłem "Modele Boga", a jego pracami kierował prof. Jerzy Janik z Krakowa. 

W kolokwium wzięli udział m.in. ks. prof. Michał Heller, prof. Władysław Stróżewski z UJ oraz ks. prof. Tadeusz Styczeń, następca Karola Wojtyły na katedrze etyki KUL, który w lipcu towarzyszył Ojcu Świętemu podczas wakacji w Dolinie Aosty. 
Podczas dyskusji zastanawiano się nad kulturowymi konsekwencjami, jakie niesie rozwój nauki i w jakim stopniu chrześcijaństwo może skorzystać z jej zdobyczy. Polscy uczeni dyskutowali także nad wykorzystaniem w teologii niektórych modeli przyrodniczych 

Wakacyjne spotkania Jana Pawła II z naukowcami z Polski, w większości filozofami i przedstawicielami nauk przyrodniczych, rozpoczęły się w 1979 r. Są one kontynuacją kolokwiów, jakie ks. kard. Karol Wojtyła organizował w swojej krakowskiej siedzibie.  Na spotkaniu w Castel Gandolfo w 1999 r. podsumowano wydarzenia XX wieku. 

12.08. . W rozważaniach przed modlitwą Anioł Pański na placu św. Piotra Ojciec Święty zwrócił się z dramatycznym apelem o pokój w Ziemi Świętej.

Przypomniał, wcześniejsze wezwania do pokoju, wezwał do modlitwy, aby odpowiedzialnym politycznie i wojskowo nie zabrakło dobrej woli. - Niech rozważą przed Bogiem i historią, że broń koniecznie musi zamilknąć. Niech pomyślą o przyszłości narodów im powierzonych, która nie może być pełna nienawiści lecz braterstwa, nie konfrontacji a współpracy, 

13.08. Jan Paweł II w orędziu na przyszłoroczny Światowy Dzień Chorego - 11 lutego –wezwał do obrony i odpowiedzialności za życie.

Światowy Dzień Chorego będzie - jak w poprzednich latach - okazją do modlitwy za cierpiących i chorych, do solidarności z nimi oraz poważnej refleksji nad chrześcijańską odpowiedzią na cierpienie. Chrześcijanin ma obowiązek jednoznacznego opowiedzenia się za kulturą życia i całkowitego zaangażowania w jego obronę od poczęcia po naturalną śmierć. 

13.08.  Stolica Apostolska poinformowała o przyspieszeniu procesu beatyfikacji Matki Teresy - zmarłej w 1997 roku "apostołki ubogich" z Kalkuty i symbolu chrześcijańskiego miłosierdzia. Proces prowadzony bezpośrednio przez Watykan rozpoczął się 15 sierpnia - w święto Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. Dotychczas zbieraniem dowodów świętości Matki Teresy zajmowała się archidiecezja w Kalkucie.

Jan Paweł II  skrócił wymagany 5-letni okres między śmiercią kandydata a początkiem procesu. Matka Teresa, pochodząca z Kosowa zmarła w wieku 87 lat. Są już informacje o przypadkach cudownego uzdrowienia za jej wstawiennictwem Watykan nie zabrał na ten temat głosu.

Washington Post wezwał Watykan do otworzenia swoich archiwów z czasów II wojny światowej, co mogłoby rzucić światło na będącą przedmiotem sporu postawę papieża Piusa XII wobec holokaustu. 

Zdaniem żydowskich historyków, materiały w archiwach mogły by pomóc w ocenie papieża Piusa XII, oskarżanego przez środowiska żydowskie o to, że jego milczenie na temat Zagłady ułatwiło Hitlerowi eksterminację Żydów.  Obrońcy papieża - którego Watykan zamierza kanonizować -zwracają uwagę, że działając bez rozgłosu uratował on 840 tys. Żydów i podkreślają, że publiczne wystąpienia przeciw nazistom sprowokowałyby odwetowe represje wobec katolików. 

Watykan powołał komisję historyczną, ale nie udzielił jej członkom pełnego dostępu do archiwów. Washington Post uważa, że archiwa powinny zostać otwarte, i to szybko.

6.08. w 23. rocznicę śmierci Pawła VI Jan Paweł II odprawił Mszę św. w kaplicy w Castel Gandolfo. Papież wspomniał swego "niezapomnianego Poprzednika", który "życie doczesne zakończył właśnie tu, w Pałacu Apostolskim". 

Ojciec Święty podkreślił, że było to w dniu Przemienienia Pańskiego: " Jan Paweł II zacytował słowa Pawła VI: "Chciałbym, abyście potrafili dojrzeć w Kościele światło, które prowadzi do środka, zdolność widzenia przemienionego Kościoła, a więc tego, co Sobór tak wyraźnie ukazał w swoich dokumentach... Kościół zawiera tajemnicę głęboką, przeogromną, Boską... Kościół jest sakramentem, znakiem namacalnym ukrytej rzeczywistości, którą jest obecność Boga wśród nas.

Ze świata

12.08. Gazeta rządzącego w Afganistanie ugrupowania Taliban poinformowała, że ośmiu cudzoziemców aresztowanych w Afganistanie pod zarzutem szerzenia chrześcijaństwa zostanie wydalonych z kraju, chociaż za ten czyn grozi kara śmierci. Cudzoziemcy, z organizacji pomocy humanitarnej Shelter Now International (SNI) zostali aresztowani w ubiegłym tygodniu. Wraz z nimi aresztowano 16 afgańskich członków organizacji. 59 dzieci, które słuchały nauk przetrzymano w ośrodku poprawczym, gdzie miały oczyścić się z wszelkich wpływów chrześcijańskich. Wszystkie ośrodki SNI w Afganistanie zostały zamknięte, a wobec afgańskich pracowników organizacji SNI zostanie zastosowane prawo kanoniczne. . 

16.08 Na zaproszenie zwierzchnika Cerkwi w Polsce metropolity Sawy przyjechał do Polski patriarcha aleksandryjski Piotr. To pierwsza wizyta w Polsce zwierzchnika patriarchatu, uznawanego za drugi co do ważności na świecie, potrwa od 17 do 22 sierpnia. 

Patriarcha Aleksandrii (Egipt) korzysta z tytułu papieża. Jak wyjaśnił ks. Henryk Paprocki, tytuł "papież" pojawił się najpierw w Aleksandrii w znaczeniu "ojciec wszystkich biskupów Aleksandrii", a dopiero następnie został przyjęty w Rzymie.

Współczesne patriarchaty prawosławne, to przede wszystkim jednostki administracyjne. Zarządzane są przez patriarchów, czyli najwyższych duchownych dostojników. Dziewięć prawosławnych patriarchatów jest równych względem siebie. Jest jednak nieformalna, honorowa struktura ich ważności, np. przy ich wymienianiu w czasie uroczystości religijnych. Za "pierwszego wśród równych" uznawany jest patriarcha Konstantynopola - Bartłomiej I, zwany ekumenicznym, który w ubiegłym roku przebywał w Polsce. Dużym autorytetem, głównie ze względu na liczbę wiernych, cieszy się też patriarchat rosyjski. Pozostałe, to patriarchaty: gruziński, serbski, rumuński i bułgarski.
Maria Sung – żona katolickiego arcybiskupa Emmanuela Milingo - zapowiedziała w sobotę głodówkę przed Bazyliką Św. Piotra, jeżeli Kościół nie zezwoli obojgu na spotkanie. Mój mąż powiedział mi, że odda życie by mnie chronić. Ale teraz nie wiem, gdzie jest i boję się o to, co może mu się stać. Watykan poinformował w sobotę, że zambijski arcybiskup ma czas na zastanowienie i modlitwę, aby w pełni pojednać się z Kościołem: W następstwie spotkania z papieżem Janem Pawłem II, który po ojcowsku przypomniał mu o jego powinnościach wobec Boga i Kościoła, po żałosnych faktach, których był bohaterem, arcybiskup Milingo postanowił dać sobie czas na refleksję i modlitwę w celu pełnego pojednania.

14.08. Administrator apostolski wschod niej Syberii biskup Jerzy Mazur zaapelował w  "amerykańskiej Częstochowie" do Polaków na całym świecie o wsparcie budowy kościołów na Syberii. Kościół katolicki w Rosji otrzymał w tym roku od władz lokalnych osiem lokalizacji pod budowę świątyń na Syberii. Na budowę brakuje jednak pieniędzy. Jeśli w ciągu dwóch lat nie rozpoczną się prace budowlane, Kościół straci prawo do przyznanych lokalizacji.

Dziś odbędzie się poświęcenie kościoła Najświętszej Marii Panny na Sachalinie. Kościół został zbudowany m.in. dzięki zaangażowaniu polskiego kapłana ks. Jarosława Wiśniewskiego. Od 10 lat Kościół katolicki odradza się na Syberii. Są tam Polacy, Koreańczycy, Rosjanie i przybysze z Ukrainy, Białorusi, wiele narodowości. Kościół na Sachalinie będzie drugim kościołem poświęconym w naszej Apostolskiej Administraturze 

26 sierpnia, w Magadanie zostanie poświęcony kamień węgielny pod nowo budowany kościół Narodzenia Pana Jezusa. Magadan i Kołyma kojarzą się nam ze śmiercią milionów ludzi, w tym wielu Polaków. I tam na ziemi męczenników - ziemi świadków wiary poświęcimy kamień węgielny. Na krwi niewinnych ludzi powstanie kościół nadziei, kościół trzeciego tysiąclecia - podkreślił administrator apostolski wschodniej Syberii. 

Od 15 do 28 sierpnia Chrześcijańskie Kościoły w Ziemi Świętej modlić się będą codziennie w innej świątyni Jerozolimy o pokój.  Ogłaszając inicjatywę wspólnych nabożeństw, zwierzchnicy Kościołów napisali, że są "bardzo zaniepokojeni pogorszeniem sytuacji na okupowanych terytoriach Ziemi Świętej". Wezwali też wszystkich chrześcijan do włączenia się w modlitwy.

15.08. ok. 70-letni Hiszpan wjechał samochodem wypełnionym m.in. koktajlami Mołotowa i setkami nabojów na teren sanktuarium, gdzie 40 tys. ludzi czekało na mszę św. z okazji Dnia Wniebowzięcia Matki Bożej. W aucie był też zbiornik z gazem. Mężczyzna podpalił następnie pojazd. Policji powiedział, że chciał popełnić samobójstwo. Pracownicy ochrony natychmiast wypchnęli niedoszłego samobójcę z samochodu i ugasili płomienie. Nikomu nic się nie stało. Mężczyzna został zatrzymany i przewieziony na policję, gdzie go przesłuchano. Powiedział, że chciał popełnić samobójstwo i że jego czyn nie miał motywów ani religijnych, ani politycznych. Ostatecznie znalazł się on w szpitalu z rozpoznaną chorą psychiczną 

15.08. w święto Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny  jednocześnie rocznicę śmierci św. Stefana w Ostrzyhomiu zakończyły się obchody tysiąclecia chrztu Węgier. Z tej okazji wystawiono na widok publiczny koronę św. Stefana , w uroczystej Mszy św. uczestniczyli przedstawiciele władz państwowych z prezydentem Ferencem Madlem na czele, oraz kilka tysięcy pielgrzymów z kraju i zagranicy, w potężnej świątyni, która swoimi rozmiarami niewiele ustępuje bazylice św. Piotra w Rzymie (100 m wysokości, 30 m szerokości). 

Jan Paweł II w jubileuszowym liście podkreślił, że koronę węgierskiemu monarsze ofiarował papież Sylwester II i od tamtego czasu jest ona dla Węgrów "symbolem narodowej jedności, dziejów i tysiącletniej kultury ich królestwa".

16.08. Konferencja Episkopatu Kanady opublikowała zaaprobowaną przez Stolicę Apostolska notę doktrynalną, dotyczącą ruchu Armia Maryi. Dokument przypomina podstawy nauki katolickiej w odniesieniu do niektórych tez rozpowszechnianych przez tę organizację. 

Biskupi kanadyjscy oświadczają i informują wszystkich wiernych Kościoła katolickiego, że Armia Maryi - mimo, iż sama twierdzi przeciwnie - nie może być uznawana za stowarzyszenie katolickie, bo zawiera  elementy sprzeczne z dogmatyką katolicką. Chodzi o rolę tzw. Objawień prywatnych w nauczaniu i duchowości organizacji, sprzeczne z tradycją katolicką miejsce przyznawane Maryi w dziele odkupienia ludzkości oraz tezy o reinkarnacji Matki Bożej. 

Grecko-prawosławny metropolita Hierapolis Ireneos został wybrany na patriarchę Jerozolimy przez Bractwo Grobu Świętego, które pełni rolę Świętego Synodu tamtej autokefalicznej Cerkwi.  Wybór 62-letniego patriarchy został formalnie zaakceptowany przez władze palestyńskie, jordańskie i izraelskie. Te ostatnie przez kilka miesięcy bezskutecznie próbowały przeciwstawić się wyborowi Ireneosa ze względu na jego wyraźnie propalestyńskie sympatie.  Nowy grecko-prawosławny patriarcha Jerozolimy zapowiedział pomoc Palestyńczykom w dochodzeniu ich praw. Jednak wobec władz izraelskich zapewnił o podtrzymaniu zasady neutralności politycznej. 

Z kraju 

12.08. rozpoczęła działalność stacja Telewizja Niepokalanów II należąca do ojców franciszkanów. Podczas mszy prymas Polski zwracając się do ojców franciszkanów i do tych wszystkich, którzy wspomagają Telewizję Niepokalanów, prymas powtórzył słowa Jezusa skierowane do jego uczniów, którzy wyruszali, by szerzyć Ewangelię: Nie bój się, trzódko mała. Jeżeli te słowa Chrystus kierował do swoich uczniów, to dziś te same słowa, w jakiejś narzucającej się analogii, mogą odnosić się do otwierania stacji Telewizja Niepokalanów II, która ma służyć ewangelizacji. Wszyscy, którzy będziecie tę telewizję obsługiwać, weźcie sobie do serca te słowa: nie bój się, trzódko mała, gdyż podobało się Panu powierzyć tobie takie zadanie 

W uroczystości wzięli udział m.in. marszałek Senatu Alicja Grześkowiak, minister Teresa Kamińska z Kancelarii Premiera, pełnomocnik rządu ds. rodziny Maria Smereczyńska oraz przedstawiciele Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji. 

12.08 Wierni zatrzymali i oddali w ręce policji 49-letniego mężczyznę który wrzucił do katedry wrocławskiej podpaloną butelkę z rozpuszczalnikiem Jest on chory psychicznie i już raz dopuścił się podobnego czynu prawie miesiąc temu. Prawdopodobnie teraz znajdzie się na zamkniętym oddziale szpitala psychiatrycznego. 

12.08. Z udziałem kilku tysięcy pielgrzymów zakończyła się 14. pielgrzymka do amerykańskiej Częstochowy - Narodowego Sanktuarium Matki Boskiej Częstochowskiej w Doylestown w Pensylwanii.  Nabożeństwu przewodniczył arcybiskup Henryk Muszyński z Gniezna.

Pielgrzymka jednoczy Polonię w jedną polską rodzinę. W pielgrzymce pełnej radości, pieśni, śmiechu, modlitwy, pokuty, odnajduje się polska młodzież, czasami zagubiona w wielkich przestrzeniach Ameryki. „I to jest jedno z błogosławieństw, które tutaj my za granicą, na obczyźnie otrzymaliśmy - podkreślił. o. Załęcki jeden z organizatorów. Tego typu pielgrzymki były w Ameryce nieznane. Coś nowego zostało stworzone 14 lat temu - dzięki polskim kapłanom, siostrom, a nawet polskim Cyganom.”

W 60-ą rocznicę męczeńskiej śmierci Świętego Maksymiliana Kolbego na terenie byłego obozu koncentracyjnego Auschwitz zgromadziło się ok. pięciu tysięcy osób. Przeszli oni w procesji z kościoła, pod wezwaniem świętego do bloku, w którym zginął. Mszę święta koncelebrował metropolita krakowski kardynał Franciszek Macharski. Powiedział, że kanonizacja świętego podczas stanu wojennego w 1982 roku  była darem Papieża dla cierpiącego narodu.

15.08. Ok. 250 tys. osób uczestniczyło na Jasnej Górze w święcie N.M.P. Zielnej W homilii ks. Prymas  skrytykował korupcję, bezrobocie, wyzysk i "kunsztowne wielomówstwo polityków". Polska rzeczywistość wymaga naprawy. Te przywary ciążą na nas jak skorupa - mówił prymas. Tę skorupę tworzą stare grzechy wzmocnione niejako zaprawą współczesności. Naszym zadaniem jest przebić tę skorupę. Trzeba zacząć życie od nowa - mówił z naciskiem kardynał.

Odnosząc się do zbliżających się wyborów powiedział, że będzie to dla społeczeństwa egzamin dojrzałości obywatelskiej i mądrości ludzkiej. Społeczeństwo zdecyduje czy rozróżnia prawdziwą demokrację od władzy zdobywanej sprytem.

W Rozolnoje niedaleko Kaliningradu stoi pierwsza w Rosji, przydrożna kapliczka Matki Bożej Fatimskiej. Została wybudowana w ubiegłym roku. W czasie katastrofy łodzi podwodnej Kursk postanowiono, że będzie poświęcona tym, którzy stracili życie w tym wypadku, zwłaszcza z terenu Obwodu Kaliningradzkiego. 12.08 przy kapliczce zostały zorganizowane modlitwy za poległych w katastrofie i za rodziny osierocone przez najbliższych. Modlitwom przewodniczył wikariusz biskupi Regionu Zachodniego Rosji, ks. Jerzy Steckiewicz, a także proboszcz ze Swietłego, ks. Jerzy Gliński i miejscowy proboszcz z Mamonowa, ks. Andrzej Galiewski. Zgromadzili się na modlitwę mieszkańcy Rozdolnego, przyjechali też licznie parafianie z Kaliningradu. 

Przy parafii pw. Miłosierdzia Bożego w Dębicy powstał Klub Pracy. Jest to wspólne przedsięwzięcie tamtejszego proboszcza, Powiatowego Urzędu Pracy i działającego w mieście Duszpasterstwa Ludzi Pracy. 

Znaczna część osób poszukujących pracy zwątpiła w siebie i nie wierzy, że może ją jeszcze znaleźć - mówi ks. Józef Dobosz. Otwarcie Klubu Pracy przy kościele przyniesie wymierne korzyści.  Swoją siedzibę Klub ma w domu katechetycznym przy kościele. W spotkaniach bierze udział ok. 30 osób, głównie kobiety. Zajęcia prowadzą doradcy zawodowi, pracownicy Powiatowego Urzędu Pracy oraz psychologowie i socjologowie. Członkowie klubu uczą się aktywnego poruszania się po rynku pracy, sposobów prezentacji swoich umiejętności zawodowych oraz rozmów kwalifikacyjnych z przyszłymi pracodawcami.

17. 08. 400 osób, katolików i prawosławnych, wyruszyło na trasę ekumenicznej pielgrzymki wiodącej z Białegostoku do Wilna. Pielgrzymi idą do Ostrej Bramy już po raz dziewiąty. W tym roku zmierzają pod hasłem - "Nowa Ewangelizacja". Do przejścia mają 280 km. 

Trasa wiedzie przez Polskę, Białoruś i Litwę. Pątnicy przyjmowani są na noclegi zarówno przez miejscową ludność katolicką jak i prawosławną. Do Ostrej Bramy pielgrzymi dojdą 25 sierpnia. 

17.08. Biskup Tadeusz Pieronek- powiedział w Radiu Zet. „Nie można naprawiać finansów państwa kosztem najbiedniejszych. Jeżeli już szukać pieniędzy to tam, gdzie one są. Jeśli człowiekowi nie starcza na życie, to po co mu jeszcze zabierać. Przecież to jest o wiele większa niesprawiedliwość, niż poprosić tych, którzy mają więcej, mają dużo, żeby wzięli mniej. Państwo na tym nie straci, a i im się krzywda nie stanie 

Biskup uważa jednak, że niewygodna sytuacja ekonomiczna nie jest wcale taka zła. „Nawiasem mówiąc nie jest znów taka tragiczna, no nie przesadzajmy. Żyjemy wcale nieźle w tej Polsce. To widać na co dzień. Wystarczy wyjść na ulicę. Ale ponieważ są ludzie, których nie stać, by żyć nawet jako tako, to tych ludzi trzeba bezwzględnie chronić”.

Przystanki:

„Przystanek Woodstock”

Po dwuletniej przerwie odbył się w Żarach „Przystanek Woodstock” zorganizowany przez bożyszcze młodzieży - Jurka Owsiak koncert rockowy. Uczestniczyło w nim podobno do 200 tysięcy młodych ludzi. Relacje są bardzo rozbieżne od entuzjazmu Gazety Wyborczej po potępienia „Naszego Dziennika” 

Przez stare lotnisko przewalały się grupy długowłosych pacyfistów, rastamanów, punków i tzw. normalsów oraz krysznowców i ewangelizatorów z Przystanku Jezus.

Oprócz gigantycznej sceny postawiono kilka mniejszych. Było więcej niż dwa lata temu toalet, pryszniców, kranów, kabin telefonicznych, punktów gastronomicznych. Postawiono nawet pralnię i uruchomiono punkt wysyłania listów pocztą mailową. Organizatorzy Przystanku chcą udowodnić przeciwnikom, że Woodstock to nie diabelskie piekło. 

Równolegle z nim trwał    Przystanek Jezus 

Zakończyła go niedzielna msza, której przewodniczył biskup Edward Dajczak. Na Eucharystię przybyli głównie ewangelizatorzy.  

Katolickie spotkania w Żarach zostały zorganizowane pod hasłem "Ewangelizacja młodzi - młodym". Przystanek organizowała, tak jak w latach ubiegłych, Wspólnota Świętego Tymoteusza. W kościele garnizonowym w Żarach odbywały się wspólne modlitwy, msze, nieszpory oraz koncerty zespołów prezentujących muzykę chrześcijańską. W Przystanku Jezus udział wzięło około tysiąca młodych ludzi.  Niemal w tym samym czasie, co Przystanek Jezus, trwał w Żarach festiwal Przystanek Woodstock, organizowany przez Fundację Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.  Podczas Przystanku Jezus ślub wzięło dwoje jego uczestników. Sakramentu małżeństwa młodym udzielił biskup Dajczak.  W wygłoszonej podczas mszy homilii biskup Edward Dajczak wskazywał na kontrast, jaki jest między polem Woodstocku a świątynią: Tam dokonuje się zmaganie o to, by ktoś mógł być człowiekiem, a tutaj dokonuje się wielka celebracja miłości - mówił. 

Biskup Dajczak dodał, że na tym świecie toczy się swoista bitwa między miłością a ciemnością, która zasklepia się w sobie. Jego zdaniem małżeństwo zawarte podczas Przystanku Jezus ma szczególny, bo ewangelizacyjny wymiar.

Rozmowa

z ks. A. Godnarskim, pomysłodawcą i współtwórcą Przystanku Jezus

Proszę księdza, na czym polega idea "Przystanku Jezus" i czy jest sens, żeby odbywał się on w trakcie organizowanego przez Jerzego Owsiaka "Przystanku Woodstock"? 

Ewangelizacja, a szczególnie głoszenie Słowa Bożego wśród młodych ludzi, była działaniem oddolnym. Stąd udział katolickich księży, świeckich misjonarzy w takich imprezach, jak Jarocin czy "Reggae nad Wartą" w Gorzowie, tam zawsze byli ewangelizatorzy. Teraz chcielibyśmy w sposób bardzo zdecydowany i odważny prowadzić to dzieło podczas "Przystanku Woodstock". Czy to ma sens? Stara ludowa mądrość głosi "nieobecni nie mają racji". Jeśliby nas tutaj nie było, stalibyśmy się niewiarygodni dla tych młodych ludzi; mogliby powiedzieć "macie nas gdzieś". My chcemy być tam, gdzie jest młody człowiek, chcemy nie tylko nauczać, ale chcemy iść z nim ramię w ramię, rozumieć jego problemy, bo tylko wtedy można mu dać to, czego on potrzebuje. 

Ale czy ta młodzież, która przyjeżdża na "Przystanek Woodstock", zlaicyzowana, często bardzo negatywnie, za sprawą telewizyjnych autorytetów nastawiona do Kościoła, nie odtrąca Jezusa? Czy księża, którzy pojawiają się na żarskim polu namiotowym, nie spotykają się z niechęcią?

Nie patrzyłbym na to w sposób zdecydowanie negatywny. Trudno jest bowiem odrzucać kogoś, kogo się nie poznało. Ci ludzie, którzy tutaj przyjeżdżają, to są w ogromnej mierze ludzie ochrzczeni, z chrześcijańskich rodzin. Rodzin, gdzie dochodzi do pewnego rodzaju skostnienia, wszystko jest poukładane w ramki albo na odwrót - wszystko jest dokładnie rozwalone. I w momencie, gdy ojciec lub matka chodzą do kościoła, ale się rozwiedli, nie mogą na siebie patrzeć, nie potrafią sobie nawzajem wybaczyć, wtedy w rodzinie dzieją się rzeczy bardzo trudne. To nasze grzechy powodują, że dla wielu młodych Bóg, którego głosimy, jest niewiarygodny. "Przystanek Jezus" jest olbrzymią szansą, ludzie do nas lgną, chcą rozmawiać, zaczynają się zastanawiać nad swoim życiem. 

Jerzy Owsiak gorąco protestował przeciwko organizowaniu "Przystanku Jezus" niejako w ramach "Woodstock". Próbował zablokować udział księży katolickich w tym wielkim zlocie młodzieży. Czy to nie dziwne, że Owsiak, który ma pełne usta sloganów o "dobru" młodych ludzi, mówi "nie" wtedy, kiedy faktycznie można zrobić dla nich coś dobrego?

Mam nadzieję, że Owsiak się kiedyś obudzi, że pozwoli Panu Bogu dotknąć swojego serca. My chcemy dać młodym ludziom kogoś bardzo wartościowego - tym kimś jest Jezus. Jestem szczęśliwy, że nierzadko mogę towarzyszyć młodym ludziom, kiedy nawet Owsiak i inni idole nie mogą z nimi być. Kiedy człowiek otwiera swoje serce, mówi o tym, co tak naprawdę go boli i widać jego rozgoryczenie światem, rozgoryczenie spowodowane brakiem akceptacji samego siebie. 

W tym roku lewicowe władze miasta Żary, a szczególnie burmistrz Wołowicz, kandydujący do Sejmu z listy SLD, utrudniali organizację "Przystanku Jezus". Mimo to wasza wioska powstała, jest widoczny krzyż, przychodzi do was młodzież...

W tym roku nie mamy własnej sceny. Nie chcieliśmy jątrzyć. Władze miasta były jednak bardzo zażenowane tym, że nie mogą nic zrobić z "Przystankiem Jezus", ponieważ znaleźliśmy się na terenie kościelnym, niepodległym jurysdykcji władz miejskich. Gdybyśmy jednak zwrócili się do burmistrza Żar, pana Wołowicza, z prośbą o przyznanie jakiegoś placu, na pewno spotkalibyśmy się z odmową. Burmistrz nie jest człowiekiem, który posługuje się logicznymi argumentami, on zapatrzony jest w reklamę miasta, która nie zawsze wiąże się z dobrem mieszkańców.   Dziękuję za rozmowę . @ „NDz”W. Wybranowski 


12.08 uczestnicy Forum Młodych w Częstochowie zastanawiali się nad swoim miejscem w Kościele. Mszę św. odprawił dla nich ks. bp Jan Wątroba. W homiliii mówił o wspólnotowej drodze do nieba za przewodnikaiem który szedł już tą ścieżką - dodał. Przypomniał, że życie jest za krótkie na popełnianie niepotrzebnych błędów. Najbezpieczniej jest kroczyć po śladach świętych, ponieważ wędrowali oni za Chrystusem - najlepszym Przewodnikiem. 

W następnych dniach uczestnicy z Białorusi, Czech i Polski. pracowali nad oprawą liturgiczną jubileuszowego Forum Młodych. 

Zakopane święci 100-lecie ustawienia krzyża na Giewoncie. Obchody nad którymi patronat objął metropolita krakowski kard. Franciszek Macharski zakończą się dzisiaj. Na konkurs „Wokół krzyża” napłynęło 625 wierszy 231 autorów z całego świata.

W czwartek i piątek odbyła się sesja naukowa „100 lat krzyża na Giewoncie”. W sobotę Centralne uroczystości jubileuszowe po nich otwarcie wystawy plastycznej i ogłoszenie wyników konkursu, którego motywem był krzyż na Giewoncie.  W niedzielę pielgrzymka na szczyt. Tam odbędzie się Liturgia Słowa i koncert góralskich kapel

Wg sierpniowego sondażu TNS OBOP: 81% Polaków uważa, że sprawy w kraju idą w złym kierunku. Jest to najwyższy odsetek niezadowolonych od 14 miesięcy. O tym, że sprawy w kraju idą w dobrym kierunku przekonany jest co dziesiąty ankietowany (10%). Pozostałe 9% respondentów nie potrafiło ocenić kierunku zmian w Polsce. Najbardziej optymistyczne są osoby o poglądach centroprawicowych, uczniowie i studenci a także ci, którzy pozytywnie oceniają swoją sytuację materialną. Najbardziej  krytyczni są rolnicy (91%), badani o dochodach od 251 do 400 zł na osobę (91%) oraz najmniej zarabiający (88%). Pesymistami są też osoby o lewicowych poglądach oraz kierownicy i specjaliści.

15.08. w rocznicę Bitwy Warszawskieprzypada Święto Wojska Polskiego, ustanowione w 15 sierpnia w 1923 r. Bitwa Warszawska, nazywana też Cudem nad Wisłą, zadecydowała o wyniku toczącej się od półtora roku wojny polsko-bolszewickiej. Rozpoczęła się 13 sierpnia obroną wschodnich przedpoli Warszawy i północno-wschodnich przedpoli Modlina. Obrona trwała do 14 sierpnia. Oddziały sowieckie zostały ostatecznie rozbite pod Osowcem, Białymstokiem i Kolnem.  Bitwa Warszawska zdecydowała o utrzymaniu niepodległości przez Polskę. Brytyjski dyplomata lord d'Abernon nazwał ją "osiemnastą decydującą bitwą w dziejach świata".  Rocznicę Bitwy Warszawskiej obchodzono jako Święto Żołnierza Polskiego do roku 1947. Później datę obchodów przesunięto na 12 października dla upamiętnienia udziału 1. Warszawskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki w bitwie pod Lenino. Od 1989 r. wiele środowisk domagało się zmiany tej daty. Sejm przywrócił obchody święta wojska 15 sierpnia.(

W Katedrze Polowej Wojska Polskiego odbyło się nabożeństwo ekumeniczne, podczas którego  Biskup Sławoj Leszek Głódź przypomniał wydarzenia sprzed 81 lat, kiedy to polskie wojska pokonały znacznie liczniejszą Armię Czerwoną. Wspomniał także bohaterów narodowych. Zaapelował do młodych oficerów, by każdy z nich odbył pielgrzymkę do miejsc, w których walczyli Polacy zarówno na Wschodzie, jak i na Zachodzie. Biskup mówił, że dziś najbardziej potrzeba obywatelskiego czynu, a nie frazesów o Ojczyźnie. Szczególnie przed wyborami będzie się wiele mówiło o patriotyzmie i o Ojczyźnie, a przecież pokolenie II RP tych pojęć w ogóle nie używało; ono tymi pojęciami żyło.

Kilkaset osób przeszło w procesji od krzyża na cmentarz do Sanktuarium Narodowego. Biskup Kazimierz Romanik odprawił mszę świętą, podczas której podziękował Bogu za wielki dar wolności. Po mszy świętej odbył się apel poległych. Złożono także kwiaty pod pomnikiem żołnierzy poległych na polach Ossowa. 

W Białymstoku w prawosławnej katedrze Świętego Mikołaja odprawiona została uroczysta liturgia w intencji wojska i Ojczyzny. W tej samej intencji modlono się też w innych podlaskich cerkwiach. 

15.08. Jan Paweł II zaapelował do zebranych we wtorek na Jasnej Górze uczestników obchodów dziesiątej rocznicy Światowego Dnia Młodzieży, by nie ulegali pokusom współczesnego świata, który stara się odsuwać człowieka od wiary i Boga. Namawiał, by na początku trzeciego tysiąclecia poznawać Ewnagelię i przestrzegać zawartych w niej wskazań. Msza w rocznicę Dnia Młodzieży, który odbył się w 1991 r. w Częstochowie, zgromadziła ponad 100 tysięcy wiernych.  Zebrani powtórzyli podczas Apelu Jasnogórskiego wyznanie wiary wypowiadane zwykle podczas ceremonii chrztu. Modlitwę zmówiono w wielu językach, bowiem do Częstochowy przybyły grupy młodzieży z Ukrainy, Białorusi, Czech, Węgier, Włoch i Francji.

Aż 12,6 tys. pielgrzymów przybyło 14 sierpnia na Jasną Górę z Warszawy. To najliczniejsza pielgrzymka, jaka dotarła w tym roku do Częstochowy. Przy kościele św. Zygmunta pątników przywitał ks. kard. Józef Glemp, przeor Jasnej Góry o. Izydor Matuszewski i metropolita częstochowski ks. abp Stanisław Nowak. Pielgrzymi wędrowali w intencji polskich rodzin i Ojczyzny pod hasłem "Wypłyń na głębię, umacniając rodzinę - Kościół Domowy". 

Siedmiu członków zgromadzenia Braci Serca Jezusowego złożyło wczoraj w Puszczykowie pod Poznaniem czasowe śluby zakonne na ręce przełożonego generalnego zgromadzenia brata Zbigniewa Srebrzyńskiego. Uroczystościom w kaplicy Domu Macierzystego zgromadzenia przewodniczył metropolita poznański ks. abp Juliusz Paetz. 

Metropolita katowicki abp Damian Zimoń zaprasza kobiety swej diecezji na pielgrzymkę do sanktuarium w Piekarach Śląskich, która będzie miała miejsce 19 sierpnia br.  „Pragnę zaprosić matki i dziewczęta naszej Archidiecezji na tradycyjną pielgrzymkę do Śląskiej Gospodyni, czczonej w Piekarach Śląskich. Sierpniowa pielgrzymka do Piekar, w niedzielę po uroczystości Wniebowzięcia NMP, gromadzi również siostry zakonne z różnych zgromadzeń. Swoją modlitwą, pełną poświęcenia pracą charytatywną i katechetyczną wspierają nasz lokalny Kościół. Zapraszam osoby konsekrowane na piekarskie wzgórze.  Homilię wygłosi ksiądz biskup Gerard Kusz z Gliwic, zaś Mszy św. będzie przewodniczył ks. biskup Edward Samsel z Ełku. Udział swój zapowiedział również biskup z Mołdawii oraz biskupi z sąsiednich diecezji. Pragniemy w Piekarach trwać na modlitwie razem z Maryją! Pragniemy dziękować wszystkim, którzy pomagali powodzianom.”

Z Archidiecezji i parafii

Kalwaria 

Wielu pielgrzymów z różnych parafii archidiecezji przemyskiej, diecezji zamojsko-lubaczowskiej i rzeszowskiej, przywędrowało pieszo. Taki sam tradycyjny sposób pielgrzymowania wybrało także ok. 2000 pątników z Ukrainy, m.in. ponad 1300 z archidiecezji lwowskiej i diecezji kamieniecko-podolskiej . 

W niedzielny poranek pielgrzymi zza wschodniej granicy spotkali się w przemyskiej bazylice archikatedralnej na uroczystej mszy św. odprawionej przez  bpa Adama Szala. Po mszy wyruszyli z Przemyśla na ostatni, ok. 28-kilometrowy etap pielgrzymki. Do Kalwarii dotarli po południu.

We wtorkowych uroczystościach uczestniczyło ok. 20 tys. pielgrzymów z kraju i zagranicy.  Mszy św., odprawionej w kaplicy, przewodniczył ks. bp Adam Szal. Wieczorem, rozważania związane ze świętem Wniebowzięcia NMP kontynuował ks. bp Stefan Moskwa. W środę zakończenie odpustu. 

160 tys. obywateli podpisało się pod obywatelskim projektem ustawy o zakazie promowania przemocy w mediach. We wtorek projekt trafił do biura organizacyjno-prawnego Sejmu. Ustawa zostanie rozpatrzona w Sejmie przyszłej kadencji. Komitet Inicjatywy Ustawodawczej o Zakazie Promowania Przemocy W Środkach Masowego Przekazu powstał w Przemyślu. Podpisy pod projektem zbierane były od 15 maja, głównie na Podkarpaciu i w Małopolsce. 

Jest to inicjatywa matek, które obserwują zachowania swoich dzieci po oglądaniu telewizji i korzystaniu z gier komputerowych. Widząc, że państwo nic nie robi z zalewem przemocy w mediach, budzącymi odrazę treściami w nich prezentowanymi, wyszłyśmy z własną inicjatywą. To pierwsze lobby rodzicielskie - mówiła Lucyna Podhalicz, pełnomocnik Komitetu. Twórcy projektu wskazują, że wiele pokazywanych przez telewizję kreskówek powoduje natychmiastową zmianę zachowania dzieci. Stają się one agresywne, nerwowe, próbują naśladować brutalne zachowania postaci filmowych. 

Msza tak, Komunia nie

Wielu ludzi chodzi w niedzielędo kościoła na Mszę św. Jednak, do Komunii Świętej przystępuje już niewielu.  A przecież Komunia należy do pełni Mszy św. Pan Jezus powiedział „Bierzcie i jedzcie” a nie tylko „Przychodźcie na Mszę” Dlaczego więc tak wielu ludzi nie przystępuje do Komunii Świętej? 

Są trzy tego przyczyny. Pierwsza to przyzwyczajenie i przekonaniu o grzechu.

Ktoś przychodzi do Kościoła z przyzwyczajenia. Nie miałby apetytu, gdyby w niedzielę nie był na Mszy św. Po prostu przychodzi nic poza tym. Komunia Święta to jakiś ekstra dodatek do uroczystości, którą przeżywa. Chrystus jest takiemu człowiekowi daleki ,nawet obojętny.

 Gdyby przyjrzeć się tej postawie można by powiedzieć, że jest to właściwie człowiek niewierzący lub bardzo słabo wierzący. 
Druga możliwość zachodzi wtedy, kiedy człowiek jest rzeczywiście wierzący, ale sumienie mówi mu, że popełnił grzech ciężki. Oczywiście w takiej sytuacji nie wolno mu przystępować do Komunii Świętej. U człowieka prawdziwej wiary niemożność przystąpienia do stołu Pańskiego zawsze wiąże się z tęsknotą za Eucharystią. Jeśli jego wiara jest żywa, to taki człowiek będzie chciał możliwie szybko pojednać się z Panem Bogiem w sakramencie pokuty. 

Wreszcie ostatnia z możliwości - wydaje mi się, że dość często spotykana: "nie przystępuję do Komunii, ponieważ już dawno nie byłem u spowiedzi" (np. ostatnio miesiąc temu). Słowem - część z nas nie przyjmuje Eucharystii tylko dlatego, że czas który upłynął od ostatniej spowiedzi wydaje się nam stosunkowo długi. Tymczasem Do stołu Pańskiego może przystąpić każdy, kto nie popełnił grzechu ciężkiego. 

Warto się często zastanawiać w rachunku sumienia, czy  moe popełniłem takiego grzechu, ale należy też pamiętać, że Eucharystia nie jest nagrodą za dobre sprawowanie, ale siłą, która ma nas umacniać w drodze do Ojca Niebieskiego. Dlatego Komunia Święta gładzi grzechy lekkie. Przecież Pan Jezus wielokrotnie mówi w Ewangelii, że przyszedł do grzeszników. Przystępujmy więc do Komunii Świętej zawsze, gdy jest to tylko możliwe. Nie lekceważmy najcenniejszego daru, jaki nam daje Bóg tu na ziemi - ścisłego z Nim zjednoczenia. @ Jacek Górski 

Archidiecezja bostońska poparła ustawę, która nakazuje duchownym informowanie władz o molestowaniu seksualnym dzieci. Nowe przepisy wykluczają jednak łamanie tajemnicy spowiedzi. Poza księżmi do informowania władz o molestowaniu nieletnich zobowiązani będą również lekarze, psychiatrzy, pielęgniarki, dentyści, nauczyciele i opiekunki do dzieci.

Jezuicki historyk o. Peter Gumpel SJ został upoważniony przez Stolicę Apostolską do oficjalnego wyjaśnienia jej stanowiska w sprawie zawieszenia prac żydowsko-katolickiej komisji, która badała postawę Watykanu i Piusa XII wobec Holocaustu. Stwierdził, że przyczyną zawieszenia prac była „nieodpowiedzialność i nielojalność strony żydowskiejbo nieprawdą jest jakoby Archiwum Watykańskie celowo odmawiało dostępu do dokumentów z okresu po 1922 r.: ich studiowanie jest niemożliwe, ponieważ ten ogromny materiał, liczący ponad 3 mln kart, nie został jeszcze skatalogowany. „Inicjatywa, która miała polepszyć stosunki między Kościołem katolickim a społecznością żydowską, nie powiodła się z winy tych, którzy wbrew elementarnym zasadom akademickim i ogólnoludzkim dopuścili się zachowań nieodpowiedzialnych”.

Salezjańskie lato muzyczne

Muzyka organowa w Polsce ma wielowiekowe tradycje. Organy istniały już na dworze księcia Kazimierza Sprawiedliwego, panującego w Krakowie w latach 1177-1195. Pierwszym zaś organistą znanym z imienia był dominikanin Tomasz z konwentu w Sandomierzu, zamordowany przez Tatarów podczas najazdu na to miasto około roku 1260. 

Nasza przemyska diecezja została utworzona już około roku 1340. W jej ramach istniało niewątpliwie szereg kościołów wyposażonych w organy. Sam Przemyśl również posiadał od wieków kilka kościołów z organami. Poważnym ośrodkiem kształcenia organistów stał się natomiast Przemyśl z momentem powstania w nim w roku 1916 Salezjańskiej Szkoły Organistowskiej. Decyzją bowiem episkopatu galicyjskiego postanowiono stworzyć w tym zaborze szkołę organistowską o charakterze ogólnokrajowym i powierzyć jej prowadzenie osiadłemu w tym mieście zgromadzeniu salezjańskiemu. Na życzenie władz Zgromadzenia na czele tej szkoły stanął ks. Antoni Hlond-Chlondowski, brat późniejszego prymasa Polski Augusta. 

Ks. Antoni Hlond był gruntownie wykształconym muzykiem i bardzo popularnym w okresie międzywojennym kompozytorem muzyki kościelnej. Swym talentem organizacyjnym i pedagogicznym wnet postawił zorganizowaną przez siebie placówkę na mocnym i trwałym fundamencie. Po przerwie okupacyjnej szkoła ponownie otworzyła swe podwoje dla kształcącej się w tym kierunku młodzieży. Na jej czele w tym okresie stanął bardzo dla niej zasłużony muzyk ks. Jan Bednarzy, a po nim znakomity kompozytor i pedagog ks. Idzi Ogerman-Mański. Młodzież uczyło grono kompetentnych księży, salezjańskich muzyków, kształconych w tej dyscyplinie w różnych europejskich uczelniach muzycznych, co było niewątpliwym gwarantem poziomu szkoły. Posiadała ona bogate instrumentarium, oprócz bowiem fortepianów i instrumentów dętych istniało też kilka małych organów szkolnych. Ponadto uczniowie mieli do dyspozycji już w latach międzywojennych głosowe trzymanuałowe organy z pedałem, znajdujące się do dziś w kościele integralnie związanym ze szkołą, na którym to instrumencie zdobywali praktykę organistowską. 

Po drugiej wojnie światowej szkoła była jedyną tego rodzaju placówką w Polsce do roku 1963, kiedy została zlikwidowana przez ówczesne władze komunistyczne. Przez blisko pół wieku z jej murów wyszło 570 dyplomowanych organistów. W celu szerszego ich umuzykalnienia i przekazywania im różnych interpretacji utworów organowych już w latach międzywojennych kierownictwo szkoły zapraszało z recitalami wybitnych organistów-wirtuozów. Wśród nich byli tej miary artyści, co F. Nowowiejski, O. B. Rizzi, F. Rączkowski, B. Rutkowski i inni. Wysoko oceniając działalność tej placówki organistowskiej można stwierdzić, że w polski ruch organowy wniosła ona niebagatelny wkład. Do tych tradycji recitali organowych i koncertów muzyki kościelnej nawiązano i dziś.

PROGRAM 

sobota, 18 sierpnia 
godz. 19.00 - RECITAL ORGANOWY: Wacław Golonka (Praga) 
piątek, 24 sierpnia 
godz. 19.00 - KONCERT ORGANOWO-KAMERALNY: Jan Tomasz Adamus ( Wrocław) - organy; Marzena Lubaszka (Wrocław) - sopran 
czwartek, 30 sierpnia 
godz. 19.00 - KONCERT ORGANOWO-KAMERALNY: Paul Esswood ( Wielka Brytania) - kontratenor; Tomasz Ślusarczyk (Kraków) - trąbka; Marcin Szelest (Kraków) - pozytyw; Roman Perucki (Gdańsk) - organy 
sobota, 8 września 
godz. 18.00 - UROCZYSTA MSZA ŚW. NA ZAKOŃCZENIE FESTIWALU celebrowana przez abp. Józefa Michalika, metropolitę przemyskiego. Oprawa muzyczna: Chór Liceum Muzycznego im. Artura Malawskiego w Przemyślu, dyr. Andrzej Guran 
sobota, 8 września 
godz. 19.00 - KONCERT KAMERALNY: Tomasz Ślusarczyk (Kraków), Stanisław Majerski (Kraków) - trąbki; Ryszard Haba (Kraków) - kotły; Marcin Szelest (Kraków) - organy. 
Koncerty odbywają się w kościele Księży Salezjanów w Przemyślu przy ul. św. Jana 3. 
Na wszystkie koncerty wstęp wolny.

Wieści Krasiczyńskie–Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIII str. 24  nakład 400 koszt 60 gr

Druk: 18.08.2001 Plebania w Krasiczynie

Z życia Parafii

12.08.19 NIEDZIELA ZWYKŁA

8.00  + Eugeniusz Potuczko

 9,30  + 
11,00  +Ludwika Podolak

Msze św. w tygodniu, g. 7,00,  Za + Eugeniusza Potuczko ( greg). 

Do Małżeństwa przygotowują się

Grzegorz KACZMARCZYK z Jarosławia
Agnieszka KOCHANOWICZ z Tarnawiec
11.08. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Dariusz ANDRES z Krasiczyna

Anita CHMURA  z Jeżowego

15.08 ZMARŁA

Katarzyna TROJAŃSKA l. 73 z Korytnik

Pogrzeb w Korytnikach 117.08 g. 15.00

6 Mszy św. od uczestników pogrzebu po 8.09. 

W Tygodniu:

Księdza przywozili:

Tarnawce:  15.08. Roman Czuryk

19.08. Wiesław Czuryk 
Korytniki:  15.08. Zbigniew Lemich 

19.08. Stanisław Sup
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Marek i  Piotr Pankiewicz, Elżbieta i Sabina Kaszycka, Władysława Duda, Bogusława Wieczorek

Tarnawce: 

Weronika Kołodziej, Maria Rodzeń, Krystyna Paska 
Korytniki: Lucyna Pluta, Marta Ząbkiewicz

Mielnów: Kazimiera Dańko
Chołowice: Czesława Szymańska

W Tygodniu 

Ofiary na kościół w  Krasiczynie

1. K.J. Farianowie
Kor. 32a
100

2. A.J. Farianowie
Kor. 32
100

3. Z.Kwaśnicka
Śl. 11
  50

4. Jadwiga Rybak
Śl. 
100

5. Janina Holicka
Kras. 252
  50

6. E.Wł. Kurylak
Dyb. 41a
  50

7. A.P.Dańko
Kras. 131
  50

8. Wł. Kozak 
Ś.
  50

9. NN

  50

10. A.A.Ryczan
Kras. 152
  50

11. T.G. Stadnik
Śl. 85a
  50

12. Krz. Fedasz
Dyb. 3
100

13. Pszonakowie
Kor.8/1
  50 

14. St, K. Zybińscy Kras. 124
100

15. B.L. Kaleta 
Kras. 124
100

16. Ofiara z Kalwarii
145
Na Mszę św. zebrano 176 zł  z tego wziąłem na intencję mszalną 31 a resztę przeznaczyłem na remont kościoła

W Mielnowie:

1. Z. H. Raba       Mielnów
100


Wszystkim Ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać.

OKAZJA

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Te wpłaty potwierdzać będziemy we „Wieściach” na wyraźne żądanie

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu 7.00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Komunikaty

W Krasiczynie we czwartek ekipa murarzy zakończyła tynkowanie murów zewnętrznych kościoła parafialnego. Położono 1700 metrów kwadratowych  tynków. Ze względu na nierówne mury i konieczność kładzenia tynków miejscami do 7 cm, oraz ze względu na dużą ilość zgymsików murarze wynegocjowali cenę o  23% wyższą od uzgodnionej. Należność za pracę wyrównano. Trzeba jeszcze uzupełnić brakujące dachówki ceramiczne, pomalować kościół z zewnątrz i i można zacząć rozbierać rusztowanie. Najchętniej odsprzedalibyśmy je w całości. 

OTO SŁOWO BOŻE

19 sierpnia, 20 niedziela zwykła Św. Jana Eudesa, kapłana I czytanie  (Jr 38,4-6.8-10) 

W czasie oblężenia Jerozolimy przywódcy, którzy trzymali Jeremiasza w więzieniu powiedzieli do króla: 

Niech umrze ten człowiek, bo naprawdę obezwładnia on ręce żołnierzy, którzy pozostali w tym mieście, i ręce całego ludu, gdy mówi do nich podobne słowa. Człowiek ten nie szuka przecież pomyślności dla tego ludu, lecz nieszczęścia. 

Król Sedecjasz odrzekł: Oto jest w waszych rękach! Nie mógł bowiem król nic uczynić przeciw nim. Wzięli więc Jeremiasza i wtrącili go, spuszczając na linach, do cysterny Malkiasza, syna królewskiego, która się znajdowała na dziedzińcu wartowni. W cysternie zaś nie było wody, lecz błoto; zanurzył się więc Jeremiasz w błocie. 

Ebedmelek wyszedł z domu królewskiego i rzekł do króla: Panie mój, królu! źle zrobili ci ludzie, tak postępując z prorokiem Jeremiaszem i wrzucając go do cysterny. Przecież umrze z głodu w tym miejscu, zwłaszcza że nie ma już chleba w mieście. 

Rozkazał król Kuszycie Ebedmelekowi: Weź sobie stąd trzech ludzi i wyciągnij proroka Jeremiasza z cysterny, zanim umrze.

II czytanie (Hbr 12,1-4) 

Mając dokoła siebie takie mnóstwo świadków, odłożywszy wszelki ciężar, [a przede wszystkim] grzech, który nas łatwo zwodzi, winniśmy wytrwale biec w wyznaczonych nam zawodach. Patrzmy na Jezusa, który nam w wierze przewodzi i ją wydoskonala. On to zamiast radości, którą Mu obiecywano, przecierpiał krzyż, nie bacząc na [jego] hańbę, i zasiadł po prawicy tronu Boga. 

Zastanawiajcie się więc nad Tym, który ze strony grzeszników taką wielką wycierpiał wrogość przeciw sobie, abyście nie ustawali, złamani na duchu. Jeszcze nie opieraliście się aż do przelewu krwi, walcząc przeciw grzechowi, 

Ewangelia (Łk 12,49-53) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:

Przyszedłem rzucić ogień na ziemię i jakże bardzo pragnę, żeby on już zapłonął. Chrzest mam przyjąć i jakiej doznaję udręki, aż się to stanie. 

Czy myślicie, że przyszedłem dać ziemi pokój? Nie, powiadam wam, lecz rozłam. Odtąd bowiem pięcioro będzie rozdwojonych w jednym domu: troje stanie przeciw dwojgu, a dwoje przeciw trojgu; ojciec przeciw synowi, a syn przeciw ojcu; matka przeciw córce, a córka przeciw matce; teściowa przeciw synowej, a synowa przeciw teściowej.

ROZWAŻANIE

Jeremiasz w błocie 

Jeden z największych proroków Starego Testamentu Jeremiasz został zanurzony w błocie. Wydarzenie ma miejsce w oblężonej przez Babilończyków Jerozolimie. Jeremiasz, wielki autorytet moralny i religijny, bardzo trzeźwo ocenił sytuację. Izraelici nie mają żadnych szans, aby odeprzeć atak nieprzyjaciół, którzy opanowali cały kraj. Jest tylko jedno mądre rozwiązanie: poddać się, oddając w ręce okupanta. W ten sposób można uratować przynajmniej życie i wartości religijne, które w czasach dobrobytu w narodzie zostały zagubione. Żydzi stracili wiarę i poczucie odpowiedzialności za prawo moralne. W oblężonej Jerozolimie Jeremiasz wzywa do poddania. Wszyscy gorliwi patrioci, którzy woleli umierać, niż myśleć o przyszłości swojej i narodu, wystąpili przeciwko niemu. Początkowo go aresztowano, a kiedy ze swojej celi nadal, w imieniu Boga, wzywał do poddania, postanowili go zgładzić. Nikt nie chciał przelać krwi proroka i dlatego wybrali inny sposób. Na dziedzińcu królewskim była cysterna, do której w porze deszczowej zbierano wodę. Wody już nie było, natomiast na dnie leżało dużo błota i właśnie tam wrzucono Jeremiasza. Był pogrążony tak głęboko, że kiedy życzliwi ludzie chcieli go wyciągnąć, musieli na liny, aby go nie zranić, położyć podartą odzież. Warto zamienić kilka zdań z Jeremiaszem zanurzonym w błocie. Przede wszystkim trzeba mu zadać pytanie, jak to się dzieje, że on, który mądrze ocenia sytuację, jest prześladowany i skazany na śmierć? Dlaczego ludzie go nienawidzą, wiedząc, że jako prorok Boga mówi prawdę? Odpowiedź Jeremiasza jest jasna - dlatego, że tłumy nie lubią prawdy, że tylko fałszywego proroka noszą na rękach. Prawdziwego proroka zawsze rzucą do błota albo ukrzyżują. Wynika to stąd, że fałszywy prorok mówi to, na co tłumy czekają, a prawdziwy musi być wierny Bogu. Jeremiasz nie dziwi się, on wie, że taki jest jego los. Ale bynajmniej nie narzeka. Bóg potrzebuje jego głosu. Chce uświadomić wszystkim Izraelitom, że bardzo niepoprawnie myślą, sądząc, iż Bóg jest tylko wtedy z człowiekiem, kiedy mu błogosławi i dobrze mu się wiedzie. Bóg często przewiduje klęskę człowieka i przez nią chce go uczyć prawdziwej mądrości. Spełniło się co do joty to, co Jeremiasz mówił. Jerozolima została zdobyta, połowę ludzi wycięto w pień, połowę wywieziono do niewoli, a królowi wyłupiono oczy. Jeremiasz wzywał do mądrej postawy w sytuacji trudnej, do uznania, że w klęsce może być obecny Bóg. Ludzie jednak nie wierzą w proroctwa, które głoszą klęskę. Jest jeszcze drugie pytanie, które warto postawić Jeremiaszowi. Jak się to dzieje, że proroka, który mówi prawdę, odrzucają rodacy, a w jego obronie stają cudzoziemcy. Żydzi go wrzucili do błota i chcieli zagłodzić na śmierć. Wydobywa go z błota Kuszyta, a więc cudzoziemiec. On przychodzi i powiada królowi: Źle postępujecie. On go ratuje. A kiedy Nabuchodonozor zdobył Jerozolimę, oddał wszystkich ludzi, z wyjątkiem Jeremiasza, w ręce żołnierzy. Pogański władca docenił mądrość proroka. Jeremiasza nie wzięto do niewoli. Pozwolono mu robić to, co uważał za stosowne. Mógł zostać na miejscu i mógł wędrować z jeńcami do Babilonu. Przeciwnikami Jeremiasza byli jego domownicy. Podejmuje ten temat Chrystus, kiedy stwierdza, że człowiek wierny Bogu spotyka się z wielkimi trudnościami ze strony swoich najbliższych. To dziwny paradoks, rzecz niezrozumiała. Często właśnie domownicy są wrogami człowieka, który chce być sprawiedliwy i uczciwy. Najtrudniejsza walka, jaką uczeń Chrystusa musi toczyć, to walka z jego najbliższymi. Droga Ewangelii nie może być łatwa, bo chodzi w niej o prawdę. Tam zaś, gdzie chodzi o prawdę, musi być cierpienie. Na ziemi bowiem jest ono najmocniejszym świadectwem prawdy. Wszyscy fałszywi świadkowie załamują się w obliczu cierpienia. Tylko człowiek przekonany o słuszności sprawy potrafił dla niej cierpieć i oddać życie. Na ziemi nie ma mocniejszego świadectwa dla prawdy, jak cierpienie, jak ofiara. 

20 sierpnia, poniedziałek Św. Bernarda, opata i doktora Kościoła  I czytanie (Sdz 2,11-19) 

Synowie Izraela czynili to, co złe w oczach Pana i służyli Baalom. Opuścili Boga swoich ojców, Jahwe, który ich wyprowadził z ziemi egipskiej, i poszli za cudzymi bogami, którzy należeli do ludów sąsiednich. Oddawali im pokłon i drażnili Pana. Opuścili Pana i służyli Baalowi i Asztartom.

Wówczas zapłonął gniew Pana przeciwko Izraelitom, tak że wydał ich w ręce ciemiężców, którzy ich złupili, wydał ich na łup nieprzyjaciół, którzy ich otaczali, tak że nie mogli im się oprzeć. We wszystkich ich poczynaniach ręka Pana była przeciwko nim na ich nieszczęście, jak to Pan przedtem im zapowiedział i jak im poprzysiągł. I tak spadł na nich ucisk ogromny. Wówczas Pan wzbudził sędziów, by wybawili ich z ręki tych, którzy ich uciskali. Ale i sędziów swoich nie słuchali, gdyż uprawiali nierząd z innymi bogami, oddawali im pokłon. Zboczyli szybko z drogi, po której kroczyli ich przodkowie, którzy słuchali przykazań Pana: ci tak nie postępowali. Kiedy zaś Pan wzbudzał sędziów dla nich, Pan był z sędzią i wybawiał ich z ręki nieprzyjaciół, póki żył sędzia. Pan bowiem litował się, gdy jęczeli pod jarzmem swoich ciemiężców i prześladowców. Lecz po śmierci sędziego odwracali się i czynili jeszcze gorzej niż ich przodkowie. Szli za cudzymi bogami, służyli im i pokłon im oddawali, nie wyrzekając się swych czynów ani drogi zatwardziałości

Ewangelia (Mt 19,16-22) 

Pewien człowiek zbliżył się do Jezusa i zapytał: Nauczycielu, co dobrego mam czynić, aby otrzymać życie wieczne? 

Odpowiedział mu: Dlaczego Mnie pytasz o dobro? Jeden tylko jest Dobry. A jeśli chcesz osiągnąć życie, zachowaj przykazania. 

Zapytał Go: Które? 

Jezus odpowiedział: Oto te: Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, czcij ojca i matkę oraz miłuj swego bliźniego, jak siebie samego! 

Odrzekł Mu młodzieniec: Przestrzegałem tego wszystkiego, czego mi jeszcze brakuje? 

Jezus mu odpowiedział: Jeśli chcesz być doskonały, idź, sprzedaj, co posiadasz, i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź i chodź za Mną! Gdy młodzieniec usłyszał te słowa, odszedł zasmucony, miał bowiem wiele posiadłości. 

ROZWAŻANIE

Szlachetny, młody Żyd, spragniony czegoś więcej niż przestrzegania przykazań Tory. A jednak nie poszedł za Jezusem. Dlaczego? "Odszedł zasmucony, miał bowiem wiele posiadłości". Historia stara jak świat, jak ludzkie serca, jak dzieje chrześcijaństwa, a przedtem Izraela. "Opuścili Boga swoich ojców, Pana, który ich wyprowadził z ziemi egipskiej, i poszli za cudzymi bogami". Albowiem zasiedzieli się w Kanaanie, wzbogacili kosztem ludności autochtonicznej, dorobili własną pracą i zapobiegliwością, ustabilizowali się w ziemi, o której zapomnieli, że przecież nie należała do nich, że została im podarowana, znieczulili się na potrzeby biednych, serca ich porosły tłuszczem... Za wszelką cenę zachować wolność wewnętrzną, którą zostaliśmy obdarowani już na chrzcie świętym, a bez której wolność polityczna, którą się cieszymy od roku 1989, tak łatwo się degeneruje, obserwujemy to z bólem na codzień. Wiele jest zagrożeń dla naszej duchowej wolności, ale jednym z nich jest także konsumizm: albo taka gonitwa za tym, żeby mieć i mieć coraz wiecej, albo taka delektacja tym, co już posiadłem, że wszystko inne staje się nieważne. 

21 sierpnia, wtorek Św. Piusa X, papieża I czyatanie (Sdz 6,11-24a) 

Oto przyszedł Anioł Pana i usiadł pod terebintem w Ofra, które należało do Joasza z rodu Abiezera. Gedeon, syn jego, młócił na klepisku zboże, aby je ukryć przed Madianitami. I ukazał mu się Anioł Pana. Pan jest z tobą - rzekł mu - dzielny wojowniku! 

Odpowiedział mu Gedeon: Wybacz, panie mój! Jeżeli Pan jest z nami, skąd pochodzi to wszystko, co się nam przydarza? Gdzież są te wszystkie dziwy, o których opowiadają nam ojcowie nasi, mówiąc: Czyż Pan nie wywiódł nas z Egiptu? A oto teraz Pan nas opuścił i oddał nas w ręce Madianitów. 

Pan zaś zwrócił się ku niemu i rzekł do niego: Idź z tą siłą, jaką posiadasz, i wybaw Izraela z ręki Madianitów. Czyż nie Ja ciebie posyłam? 

Wybacz, Panie mój! - odpowiedział Mu - jakże wybawię Izraela? Ród mój jest najbiedniejszy w pokoleniu Manassesa, a ja jestem ostatni w domu mego ojca. 

Pan mu odpowiedział: Ponieważ Ja będę z tobą, pobijesz Madianitów jak jednego męża. Odrzekł Mu na to: Jeżeli darzysz mnie życzliwością, daj mi jakiś znak, że to Ty mówisz ze mną. Nie oddalaj się stąd, proszę Cię, aż wrócę do Ciebie. Przyniosę moją ofiarę i położę ją przed Tobą. A On na to: Poczekam tu, aż wrócisz. 

Gedeon oddaliwszy się przygotował koźlę ze stada, a z jednej efy mąki przaśne chleby. Włożył mięso do kosza, a polewkę do garnuszka i przyniósł to do Niego pod terebint i ofiarował. Wówczas rzekł do niego Anioł Pana: Weź mięso i chleby przaśne, połóż je na tej skale, a polewkę rozlej. Tak uczynił. 

Wówczas Anioł Pana wyciągnął koniec laski, którą trzymał w swym ręku, dotknął nią mięsa i chlebów przaśnych i wydobył się ogień ze skały. Strawił on mięso i chleby przaśne. Potem zniknął Anioł Pana sprzed jego oczu. Zrozumiał Gedeon, że to był Anioł Pana, i rzekł: Ach, Panie, Panie mój! Oto Anioła Pana widziałem twarzą w twarz! Rzekł do niego Pan: Pokój z tobą! Nie bój się niczego! Nie umrzesz. Gedeon zbudował tam ołtarz dla Pana i nazwał go "Pan jest pokojem". 

Ewangelia (Mt 19,23-30) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: 

Zaprawdę, powiadam wam: Bogaty z trudnością wejdzie do królestwa niebieskiego. Jeszcze raz wam powiadam: Łatwiej jest wielbłądowi przejść przez ucho igielne niż bogatemu wejść do królestwa niebieskiego.

Gdy uczniowie to usłyszeli, przerazili się bardzo i pytali: Któż więc może się zbawić? Jezus spojrzał na nich i rzekł: U ludzi to niemożliwe, lecz u Boga wszystko jest możliwe. Wtedy Piotr rzekł do Niego: Oto my opuściliśmy wszystko i poszliśmy za Tobą, cóż więc otrzymamy? 

Jezus zaś rzekł do nich: Zaprawdę, powiadam wam: Przy odrodzeniu, gdy Syn Człowieczy zasiądzie na swym tronie chwały, wy, którzy poszliście za Mną, zasiądziecie również na dwunastu tronach, sądząc dwanaście pokoleń Izraela. I każdy, kto dla mego imienia opuści dom, braci lub siostry, ojca lub matkę, dzieci lub pole, stokroć tyle otrzyma i życie wieczne odziedziczy. Wielu zaś pierwszych będzie ostatnimi, a ostatnich pierwszymi. 

ROZWAŻANIE

"Pan jest z tobą, dzielny wojowniku!" - anioł Pański pozdrawia młodego Gedeona ukrywającego swą młóckę przed oczyma okupanta. Reakcja młodego Żyda nie jest pozbawiona złośliwości: "Jeżeli Pan jest z nami, skąd pochodzi to wszystko, co się nam przydarza?" Potem zrozumie, że jeśli Pan jest z nim i z jego ludem izraelskim, wszystko jest możliwe, także wybawienie Izraela z ręki Madianitów. Wszystko jest możliwe, mimo że jego "ród jest najbiedniejszy w pokoleniu Manassesa", a on jest "ostatni w domu ojca" swego. "Któż może się zbawić" - zapytają uczniowie Jezusa. - "U ludzi to niemożliwe, lecz u Boga wszystko jest możliwe". Wiara to nie naiwność ani magia: to doświadczenie obecności i mocy Pana. To trzeba jasno powiedzieć: nie chodzi o moc mojej wiary, lecz o moc Boga, któremu całym mym wątpiącym sercem i całym mym słabym życiem zawierzam. "Będę słuchał tego, co mówi Pan Bóg: oto ogłasza pokój ludowi i świętym swoim, którzy zwracają się ku Niemu swym sercem." Kiedy słucham Słowa Bożego nie tylko uszami i głową, ale także sercem, serce to spontanicznie zwraca się ku Temu, który do mnie mówi.

22 sierpnia, środaN.M.P. Królowej I Czytanie (Iz 9,1-3,5-6) 

Naród kroczący w ciemnościach ujrzał światłość wielką; nad mieszkańcami kraju mroków światło zabłysło. Pomnożyłeś radość, zwiększyłeś wesele. Rozradowali się przed Tobą, jak się radują we żniwa, jak się weselą przy podziale łupu. Bo złamałeś jego ciężkie jarzmo i drążek na jego ramieniu, pręt jego ciemięzcy jak w dniu porażki Madianitów. Albowiem Dziecię nam się narodziło, Syn został nam dany, na Jego barkach spoczęła władza. Nazwano Go imieniem: Przedziwny Doradca, Bóg Mocny, Odwieczny Ojciec, Książę Pokoju. Wielkie będzie Jego panowanie w pokoju bez granic na tronie Dawida i nad Jego królestwem, które On utwierdzi i umocni prawem i sprawiedliwością, odtąd i na wieki. Zazdrosna miłość Pana Zastępów tego dokona. 

Ewangelia  (Łk 1,26-38) 

Bóg posłał anioła Gabriela do miasta w Galilei, zwanego Nazaret, do Dziewicy poślubionej mężowi, imieniem Józef, z rodu Dawida; a Dziewicy było na imię Maryja. Anioł wszedł do Niej i rzekł: Bądź pozdrowiona, pełna łaski, Pan z Tobą, <błogosławiona jesteś między niewiastami>. 

Ona zmieszała się na te słowa i rozważała, co miałoby znaczyć to pozdrowienie. Lecz anioł rzekł do Niej: Nie bój się, Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i porodzisz Syna, któremu nadasz imię Jezus. Będzie On wielki i będzie nazwany Synem Najwyższego, a Pan Bóg da Mu tron Jego praojca, Dawida. Będzie panował nad domem Jakuba na wieki, a Jego panowaniu nie będzie końca. 

Na to Maryja rzekła do anioła: Jakże się to stanie, skoro nie znam męża? Anioł Jej odpowiedział: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. A oto również krewna Twoja, Elżbieta, poczęła w swej starości syna i jest już w szóstym miesiącu ta, która uchodzi za niepłodną. Dla Boga bowiem nie ma nic niemożliwego. 

Na to rzekła Maryja: Oto Ja służebnica Pańska, niech Mi się stanie według twego słowa! Wtedy odszedł od Niej anioł.

23 sierpnia, czwartek Św. Róży z Limy, dziewicy (Sdz 11,29-39a) 

Duch Pana był nad Jeftem, który przebiegał dzielnice Gileadu i Manassesa, przeszedł przez Mispa w Gileadzie, z Mispa w Gileadzie ruszył przeciwko Ammonitom. Jefte złożył też ślub Panu: Jeżeli sprawisz, że Ammonici wpadną w moje ręce, wówczas ten, kto (pierwszy) wyjdzie od drzwi mego domu, gdy w pokoju będę wracał z pola walki z Ammonitami, będzie należał do Pana i złożę z niego ofiarę całopalną. 

Wyruszył więc Jefte przeciw Ammonitom zmuszając ich do walki i Pan wydał ich w jego ręce. Rozgromił ich na przestrzeni od Aroeru aż do okolic Minnit, co stanowi dwadzieścia miast, i dalej aż do Abel-Keramim. Była to klęska straszna. Ammonici zostali poniżeni przez Izraela. 

Gdy potem wracał Jefte do Mispa, do swego domu, oto córka jego wyszła na spotkanie, tańcząc przy dźwiękach bębenków, a było to dziecko jedyne; nie miał bowiem prócz niej ani syna, ani córki. Ujrzawszy ją rozdarł swe szaty mówiąc: Ach, córko moja! Wielki ból mi sprawiasz! Tyś też wśród tych, co mnie martwią! Oto bowiem nierozważnie złożyłem Panu ślub, którego nie będę mógł odmienić! 

Odpowiedziała mu ona: Ojcze mój! Skoro ślubowałeś Panu, uczyń ze mną zgodnie z tym, co wyrzekłeś własnymi ustami, skoro Pan pozwolił ci dokonać pomsty na twoich wrogach, Ammonitach! Nadto rzekła do swego ojca: Pozwól mi uczynić tylko to jedno: puść mnie na dwa miesiące, a ja udam się na góry z towarzyszkami moimi, aby opłakać moje dziewictwo. Idź! - rzekł do niej. I pozwolił jej oddalić się na dwa miesiące. Poszła więc ona i towarzyszki jej i na górach opłakiwała swoje dziewictwo. Minęły dwa miesiące i wróciła do swego ojca, który wypełnił na niej swój ślub. 

Ewangelia  (Mt 22,1-14) 

Jezus w przypowieściach mówił do arcykapłanów i starszych ludu: 

Królestwo niebieskie podobne jest do króla, który wyprawił ucztę weselną swemu synowi. Posłał więc swoje sługi, żeby zaproszonych zwołali na ucztę, lecz ci nie chcieli przyjść. 

Posłał jeszcze raz inne sługi z poleceniem: Powiedzcie zaproszonym: Oto przygotowałem moją ucztę: woły i tuczne zwierzęta pobite i wszystko jest gotowe. Przyjdźcie na ucztę! Lecz oni zlekceważyli to i poszli: jeden na swoje pole, drugi do swego kupiectwa, a inni pochwycili jego sługi i znieważywszy [ich], pozabijali. 

Na to król uniósł się gniewem. Posłał swe wojska i kazał wytracić owych zabójców, a miasto ich spalić. Wtedy rzekł swoim sługom: Uczta wprawdzie jest gotowa, lecz zaproszeni nie byli jej godni. Idźcie więc na rozstajne drogi i zaproście na ucztę wszystkich, których spotkacie. 

Słudzy ci wyszli na drogi i sprowadzili wszystkich, których napotkali: złych i dobrych. I sala zapełniła się biesiadnikami. 

Wszedł król, żeby się przypatrzyć biesiadnikom, i zauważył tam człowieka, nie ubranego w strój weselny. Rzekł do niego: Przyjacielu, jakże tu wszedłeś nie mając stroju weselnego? Lecz on oniemiał. Wtedy król rzekł sługom: Zwiążcie mu ręce i nogi i wyrzućcie go na zewnątrz, w ciemności! Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. Bo wielu jest powołanych, lecz mało wybranych.

ROZWAŻANIE

Znana, okrutna opowieść biblijna: aby spełnić nierozważne ślubowanie Jefte musi złożyć Bogu ofiarę całopalną z własnej córeczki. Musi? Oto protest proroka Micheasza: "Czy trzeba, bym wydał pierworodnego mego za mój występek?.. Czegoż żąda Pan od ciebie, jeśli nie pełnienia sprawiedliwości, umiłowania życzliwości i pokornego obcowania z Bogiem Twoim?" (6,7-8). 

Prawdziwa ofiara całopalna to moja gotowość pełnienia woli Bożej: "Przychodzę, Boże, pełnić Twoją wolę". I dodaje psalmista: "Nie chciałeś ofiary krwawej ani z płodów ziemi, lecz otworzyłeś mi uszy, nie żądałeś całopalenia i ofiary za grzechy. Wtedy powiedziałem: 'Oto przychodzę'." (Otwarcie uszu, dosłownie: przebicie uszu, to aluzja do przekłuwania uszu niewolnikowi, który dobrowolnie rezygnował z prawa do wolności, jakie przynosił mu rok szabasowy). 

Bohaterowie przypowieści ewangelicznej nie przychodzą na ucztę, nie chcą pełnić woli Bożej. Na ich miejsce Król każe sługom iść na rozstajne drogi i zaprosić na ucztę wszystkich, których spotkają. Nie chodzi o Kościół zaproszony po odrzuceniu zaproszenia przez Izrael. Mateuszowi chodzi o "plony", "owoce" (zob. 21,41.43),o urzeczywistnianie przez nas wszystkich woli Bożej głoszonej przez proroków izraelskich i proroka Jezusa.

24 sierpnia, piątek Św. Bartłomieja, apostoła (Ap 21,9b-14) 

Anioł tak się do mnie odezwał: Chodź, ukażę ci Oblubienicę, Małżonkę Baranka. I uniósł mnie w zachwyceniu na górę wielką i wyniosłą, i ukazał mi Miasto Święte - Jeruzalem, zstępujące z nieba od Boga, mające chwałę Boga. źródło jego światła podobne do kamienia drogocennego, jakby do jaspisu o przejrzystości kryształu: Miało ono mur wielki a wysoki, miało dwanaście bram, a na bramach - dwunastu aniołów i wypisane imiona, które są imionami dwunastu pokoleń synów Izraela. Od wschodu trzy bramy i od północy trzy bramy, i od południa trzy bramy, i od zachodu trzy bramy. A mur Miasta ma dwanaście warstw fundamentu, a na nich dwanaście imion dwunastu Apostołów Baranka. 

Ewangelia (J 1,45-51) 

Filip spotkał Natanaela i powiedział do niego: Znaleźliśmy Tego, o którym pisał Mojżesz w Prawie i Prorocy - Jezusa, syna Józefa z Nazaretu. Rzekł do niego Natanael: Czyż może być co dobrego z Nazaretu? Odpowiedział mu Filip: Chodź i zobacz. 

Jezus ujrzał, jak Natanael zbliżał się do Niego, i powiedział o nim: Patrz, to prawdziwy Izraelita, w którym nie ma podstępu. Powiedział do Niego Natanael: Skąd mnie znasz? Odrzekł mu Jezus: Widziałem cię, zanim cię zawołał Filip, gdy byłeś pod drzewem figowym. Odpowiedział Mu Natanael: Rabbi, Ty jesteś Synem Bożym, Ty jesteś Królem Izraela! 

Odparł mu Jezus: Czy dlatego wierzysz, że powiedziałem ci: Widziałem cię pod drzewem figowym? Zobaczysz jeszcze więcej niż to. Potem powiedział do niego: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Ujrzycie niebiosa otwarte i aniołów Bożych wstępujących i zstępujących na Syna Człowieczego.

ROZWAŻANIE

"Miasto Święte, Jeruzalem, zstępujące z nieba od Boga" - to nasz Kościół w perspektywie eschatologicznej - zbudowane jest na fundamencie "dwunastu apostołów Baranka". Karmimy się wiarą apostolską pierwotnego Kościoła i cieszymy się posługą apostolską w dzisiejszym Kościele. Jednego z tych "apostołów Baranka" wspominamy dzisiaj: Bartłomieja, często utożsamianego z Natanaelem, sceptykiem ("Czyż może być coś dobrego z Nazaretu?"), który po spotkaniu osobistym z Jezusem wyzna naszą także wiarę: "Rabbi, Ty jesteś Synem Bożym, Ty jesteś Królem Izraela!" 

Do tego wyznania przygotowała go lektura i medytacja Pisma świętego; Jezus mówi doń: "Widziałem cię, zanim cię zawołał Filip, gdy byłeś pod drzewem figowym". Prawdopodobnie w cieniu figowca przyszły apostoł oddawał się czytaniu Biblii. Przedtem powiedział mu Filip: "Znaleźliśmy Tego, o którym pisał Mojżesz w Prawie i Prorocy..." Nie ma prawdziwej, głębokiej, owocnej wiary - żydowskiej i chrześcijańskiej - bez karmienia się Słowem Boży, tak podczas wspólnej liturgii, jak też u siebie, w zaciszu domowym, w ciszy serca.

25 sierpnia, sobota Św. Ludwika; Św. Józefa Kalasantego, kapłana  I Czytanie (Rt 2,1-3.8-11.4,13-17) 

Noemi miała powinowatego, krewnego jej męża, człowieka bardzo zamożnego z rodziny Elimeleka. Nazywał się Booz. Powiedziała Rut Moabitka do Noemi: Pozwól mi pójść na pole zbierać kłosy za tym, który będzie mnie darzył życzliwością. Idź, moja córko - odpowiedziała jej Noemi. 

Rut wyszła więc i przyszła zbierać kłosy na polu za żniwiarzami, a przypadkiem tak się stało, że było to pole Booza, który był z rodu Elimeleka. Powiedział Booz do Rut: Słuchaj dobrze, moja córko! Nie chodź zbierać kłosów na innym polu i nie odchodź stąd, ale przyłącz się do moich dziewcząt. Spójrz na pole, na którym pracują żniwiarze, idź za nimi. Oto kazałem młodym sługom, aby ci nie dokuczali. Kiedy będziesz miała pragnienie, idź do naczyń napić się tego, co będą czerpać młodzi słudzy. 

Wtedy Rut upadła na twarz, oddając pokłon aż do ziemi, i zawołała: Dlaczego darzysz mnie życzliwością, tak że mnie uznajesz, choć jestem obcą? Odpowiedział jej Booz: Oznajmiono mi dobrze to wszystko, co uczyniłaś swojej teściowej po śmierci swego męża: opuściłaś ojca swego i matkę swoją, i swoją ziemię rodzinną, a przyszłaś do narodu, którego przedtem nie znałaś.

Booz zaślubił więc Rut i stała się jego żoną. Gdy zbliżył się do niej, Pan sprawił, że poczęła i urodziła syna. Kobiety mówiły do Noemi: Niech będzie błogosławiony Pan, który nie pozwolił, aby dzisiaj zabrakło ci powinowatego z prawem wykupu. Imię jego będzie wspominane w Izraelu. On będzie dla ciebie pociechą, będzie cię utrzymywał w twojej starości. Zrodziła go dla ciebie twoja synowa, która cię kocha, która dla ciebie jest warta więcej niż siedmiu synów. Wzięła Noemi dziecko i położyła je na swym łonie. Ona też je wychowywała. Sąsiadki nadały mu imię. Mówiły: Narodził się syn dla Noemi, nadały mu imię Obed. On to jest ojcem Jessego, ojca Dawida. 

Ewangelia  (Mt 23,1-12) 

Jezus przemówił do tłumów i do swych uczniów tymi słowami: 

Na katedrze Mojżesza zasiedli uczeni w Piśmie i faryzeusze. Czyńcie więc i zachowujcie wszystko, co wam polecą, lecz uczynków ich nie naśladujcie. Mówią bowiem, ale sami nie czynią. Wiążą ciężary wielkie i nie do uniesienia i kładą je ludziom na ramiona, lecz sami palcem ruszyć ich nie chcą. Wszystkie swe uczynki spełniają w tym celu, żeby się ludziom pokazać. Rozszerzają swoje filakterie i wydłużają frędzle u płaszczów. Lubią zaszczytne miejsca na ucztach i pierwsze krzesła w synagogach. Chcą, by ich pozdrawiano na rynkach i żeby ludzie nazywali ich Rabbi. 

Otóż wy nie pozwalajcie nazywać się Rabbi, albowiem jeden jest wasz Nauczyciel, a wy wszyscy braćmi jesteście. Nikogo też na ziemi nie nazywajcie waszym ojcem; jeden bowiem jest Ojciec wasz, Ten w niebie. Nie chciejcie również, żeby was nazywano mistrzami, bo jeden jest tylko wasz Mistrz, Chrystus. Największy z was niech będzie waszym sługą. Kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się poniża, będzie wywyższony.

ROZWAŻANIE

Obcość i braterstwo - oto "tematyka" dzisiejszych czytań biblijnych. "Dlaczego jesteś dla mnie życzliwy, tak że mnie uznajesz, choć jestem obcą?" Akceptacja obcego nadal nie jest taka w pełni oczywista, chociaż od spotkania Moabitki Rut z synem Izraela Boozem upłynęły trzy tysiąclecia "z hakiem", a w międzyczasie był na ziemi Ten, który o sobie powiedział i nadal mówi: "Byłem obcym, a przyjęliście mnie... nie przyjęliście mnie" (Mt 25,35.43). Jest on zresztą potomkiem poganki Rut i Żyda Booza. A głosił także: "jeden jest wasz Nauczyciel, a wy wszyscy braćmi jesteście" (niektórzy przekładają: rodzeństwem). Jezus najpierw przemawia do tłumów i uczniów; potem Mateusz kieruje słowa Jezusa do wspólnoty chrześcijańskiej ("wy"). W tej (i naszej) wspólnocie nie powinno być tytułów władzy i honoru (u rodaków Jezusa: rabbi, mistrz, ojciec czyli rabin większego autorytetu): albowiem - powtórzmy słowa bardzo ważne dla Kościoła - "jeden jest wasz Nauczyciel, a wy wszyscy braćmi jesteście!" Podkreślmy w naszej pamięci trzy słowa: "jeden", "bracia" (i siostry), "wszyscy". Wielu świeckich irytuje kościelna tytułomania; ale niektórzy z nich grzesznie się delektują w tytułowaniu (i demoralizowaniu) swoich pasterzy.

PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA ZAWODOWA W PRZEMYŚLU

jeszcze przez 3 tygodnie przyjmuje zapisy na 3-letnie studia licencjackie stacjonarne ( bezpłatne) i zaoczne ( odpłatne) na 

POLONISTYKĘ

HISTORIĘ I ARCHIWISTYKĘ

POLITYKĘ REGIONALNĄ
O przyjęciu zadecyduje: konkurs świadectw maturalnych, oceny z przedmiotów kierunkowych, 

Rozmowa kwalifikacyjna.

Termin  składania podań do 25.08. 

Rozmowa kwalifikacyjne odbędzie się 3-4.09 w PWSZ ul. Żołnierzy I Armii Wojska Polskiego 2

Tel: 678-94-59

Super Express: ujawnia: Aleksander W. podając się za specjalnego wysłannika ministra spraw wewnętrznych, wyłudził co najmniej 5 mln zł kredytów. O sprawie przez kilka miesięcy wiedziała katowicka delegatura UOP i jej były wiceszef Mariusz Sz. - ten sam, przez którego aresztowanie stanowisko stracił minister Lech Kaczyński. O działalności przestępcy nie zawiadomił jednak prokuratury i pozwolił przestępcom spokojnie działać.

Życie:  Człowiek, którego szuka policja całego kraju, wziął w niedzielę udział w programie "Pod napięciem" telewizji TVN. "Słowik", bo o nim mowa, twierdzi , że jest niewinny i nie wierzy wymiarowi sprawiedliwości. Na rynku właśnie ukazała się książka z jego wspomnieniami. Jak to możliwe, że jeden z bossów "Pruszkowa", gangster poszukiwany od miesięcy przez całą polską policję, wydaje książkę? Za czyje pieniądze? Dlaczego? - zastanawia się „Życie”.

Szokujące – dla wielu – wyniki

Komitet organizacyjny prawyborów w Bystrzycy uznał je za ważne, pomimo incydentów podczas głosowania.  

Pierwsze miejsce koalicja SLD-UP  33 %

Drugie Samoobrona, niemal 16 % 

Następny PSL dostał 11 % głosów, 

Prawo i Sprawiedliwość 9 % , 

Alternatywa 8, 5 procent  

Liga Polskich Rodzin 6, 62 %. 

Unia Wolności uzyskała 6,17 % , 

Platforma Obywatelska 6,08 % głosów. 

AWS- P jedynie 2,86 %. 

Ugrupowanie to nie wzięło udziału w części prawyborów w której partie prezentowały swoje programy wyborcze a zostało uwzględnione jedynie na kartach do głosowania. Organizatorzy rozważali unieważnienie wyborów, z powodu złamania ciszy wyborczej przez Samoobronę, oraz przypadki kupowania głosów  przez Samoobronę oraz Alternatywę. 

Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał nowelizację ustawy o powszechnym ubezpieczeniu zdrowotnym. ( Obecna składka na ubezpieczenie zdrowotne wynosząca 7,75 procent przychodu ubezpieczonego będzie co roku - począwszy od przyszłego roku podnoszona o 0,25 punktu procentowego, aż osiągnie w 2006 roku 9 procent).

O  takiej decyzji przesądziły zawarte w ustawie rozstrzygnięcia, które powinny usprawnić działanie służby zdrowia, poprawić warunki udzielania pacjentom świadczeń oraz wyeliminować błędy popełnione przy wprowadzaniu reformy zdrowia. Prezydent wziął pod uwagę także stanowisko premiera Buzka, mówiące że niezależnie od trudności finansów publicznych ustawa powinna wejść w życie. W razie gdyby - dla zrównoważenia przyszłorocznego budżetu - zaistniała konieczność utrzymania składki na ubezpieczenie zdrowotne na obecnym poziomie, prezydent oczekuje ze strony rządu odpowiedniej inicjatywy ustawodawczej, której udzieli poparcia. 

Przewodniczący Fundacji Polsko-Niemieckie Pojednanie Bartosz Jałowiecki został przez ministra skarbu odwołany ze stanowiska. Powodem był brak postępu w rozmowach między polską i niemiecką fundacją odszkodowawczą na temat zamiany niekorzystnego dla Polski kursu, po jakim strona niemiecka wymieniła marki na złotówki na wypłaty odszkodowań dla polskich robotników niewolniczych i przymusowych. 

Przełom w tej spraw nastąpił dopiero po rozmowach w Szczeninie premiera Jerzego Buzka i kanclerza Gerharda Schroedera. Obaj szefowie rządów uzgodnili, że fundacje polska i niemiecka zajmujące się wypłatą odszkodowań powinny do 23-ciego sierpnia znaleźć sposób na wyrównanie strat jakie powstały przy wypłacie odszkodowań. Nowym szefem fundacji Polsko Niemieckie Pojednanie będzie obecny wojewoda dolnośląski Witold Krochmal. 

16.08 szef Kancelarii Premiera Maciej Musiał ujawnił w Gdańsku, że łączne straty w wyniku powodzi. Wynoszą około 2,4 miliardów zł.

Gdy przystąpimy do usuwania skutków powodzi, to odtworzymy nie tylko stan o sprzed powodzi, ale dokonamy odbudowy i modernizacji. To oznacza, że jeżeli rzeka zniszczyła mały mostek, to tym bardziej trzeba odbudować ten most nieco większy, żeby kolejna powódź go nie zmyła dlatego nie można jeszcze podać pełnych strat po powodzi. Według szefa Kancelarii Premiera, całkowita wysokość szkód wywołanych powodzią będzie znana dopiero wówczas kiedy spłyną konkretne wnioski o konkretne przedsięwzięcia inwestycyjne. 

54-letni Ryszard S., przedsiębiorca spod Krakowa, wyłudził od rolników, firm i banków ponad 1,3 mln zł w towarach i usługach. Większość pokrzywdzonych to rolnicy. Skupował od nich zboże, za które nie płacił. Akt oskarżenia w tej sprawie trafił już do krakowskiego sądu. Prokuratura zarzuciła mu, że od czerwca 1996 r. do stycznia 2000, jako właściciel czterech wytwórni pasz, skupował od rolników zboże, jęczmień, otręby i różne komponenty do produkcji pasz. Wyłudzał także od firm usługi przewozowe i montażowe, a z banków kredyty. Swoich zobowiązań nie regulował, jedynie częściowo spłacał kredyty, nie odprowadzając składek na ZUS. W trakcie postępowania przekazał swój majątek córce, uniemożliwiając tym zaspokojenie roszczeń pokrzywdzonym. Oskarżony nie przyznaje się do winy. Grozi mu kara do 10 lat pozbawienia wolności. 

Senat jednogłośnie zaakceptował dwie pilne rządowe ustawy dotyczące usuwania skutków powodzi, przyjęte wcześniej przez Sejm. Pierwsza daje możliwość odliczania od podatku strat związanych z kataklizmem i gwarantuje zaopatrzenie poszkodowanych w niezbędne leki. Druga wyłącza odbudowę i remont uszkodzonych obiektów spod normalnej procedury uzyskiwania pozwoleń budowlanych i ustawy o planowaniu przestrzennym. 

Senat opowiedział się za pełną jawnością majątków parlamentarzystów. Przepadła poprawka senatora Krzysztofa Piesiewicza, wnoszącego o ujawnianie jedynie przyrostu majątku polityka w trakcie pełnienia przezeń funkcji publicznych. • 

Telewizja TVN uruchomiła pierwszy w Polsce całodobowy kanał informacyjny. • Konkurujące na polskim rynku platformy cyfrowe Wizja TV i Cyfra + postanowiły się połączyć.

Ucieczka z "zaścianka"

„Nowiny” donoszą: W wyniku migracji w ub. roku ludność Podkarpacia zmniejszyła się o prawie 2 tys. Najczęściej wyjeżdżali ludzie w wieku 20-29 lat, w większości kobiety. Zwykle wybierają studia i już nie wracają. Tam , w świecie, mają szansę awansu i zdecydowanie większe zarobki.

W ub. r. wyjechało 857 mężczyzn i 1123 kobiety. Najwięcej z miast - 1649 osób. Wsie opuściło 331 osób. 

Za nielegalną pracą mieszkańcy naszego regionu wyjeżdżają do Ameryki, chociaż rzadziej niż kilka lat temu. Kusi także Anglia, Włochy, Francja, Szwecja. Pośrednicy proponują wyjazdy na zbiory truskawek, winogron, owoców leśnych. Oferują też pracę barmana, kelnera, sprzątaczki i opiekunki do dzieci. 

W ub. roku do woj. podkarpackiego przybyło 19,6 tys osób (w tym z zagranicy - 433), czyli o 2,1 tys. osób mniej niż w roku poprzednim. Wymeldowało się natomiast z regionu 21,6 tys. osób (w tym za granicę - 683 osoby), tj. 1,7 tys. mniej niż w roku 1999. @ B. TERCZYŃSKA 

Mirosław Chmiel z Cieszyna wywalczył w rybnickim sądzie 5 tys. zł odszkodowania za przymusowe wdychanie papierosowego dymu Wyrok nie jest prawomocny. Chmiel chce przeznaczyć pieniądze na rzecz walki ze skutkami palenia. Mirosław Chmiel ma 42 lata, jest technikiem mechanikiem. Pół życia przepracował w kopalniach. Nigdy w życiu nie paliłem. Jestem wielkim wrogiem papierosowego dymu. Pracował w cechowni, gdzie naraz paliło tam kilkaset osób. Często musiał przebywać w tym smogu – wspomina.

On i jego kilkunastu niepalących kolegów napisali do dyrekcji kopalni pismo z prośbą o wyznaczenie innej palarni, w bardziej ustronnym miejscu. Dyrekcja stwierdziła jednak, że według ustawy miała obowiązek jedynie wyznaczyć miejsce do palenia, a tak przecież zrobiła. W 1998 r. zdesperowany Chmiel podał kopalnię do sądu za to, że naraziła go na wdychanie papierosowego dymu i sprawę wygrał,

 Jedni NIE  inni TAK

Ministrowi finansów

16.08. Komitety: Ekonomiczny oraz Społeczny Rady Ministrów nie zaakceptowały w czwartek założeń resortu finansów do projektu budżetu na 2002 rok i zobowiązały ministra finansów i pozostałych ministrów do dalszej pracy nad nimi. 

Rewizji będą podlegać zarówno założenia makroekonomiczne, jak i ich konsekwencje - Oszczędności budżetowe zaproponowane przez ministra finansów, Jarosława Bauca, miały polegać między innymi na zamrożeniu na dwa lata waloryzacji płac pracowników budżetówki, rent i emerytur, zamrożeniu zasiłków, likwidacji wspólnego rozliczania się małżonków oraz podwyższeniu niektórych stawek VAT.

Natomiast pomył popiera NBP i nie kwestionuje przedstawionych przez MF założeń makroekonomicznych na 2002 rok. 

Wprowadzenie proponowanych przez Ministerstwo Finansów działań jest niezbędne dla zapobieżenia kryzysowi finansów publicznych, który miałby bardzo negatywne skutki dla rozwoju gospodarki - napisano w liście, podpisanym przez prezesa NBP Leszka Balcerowicza, 

W opinii NBP trwały i szybki rozwój gospodarki wymaga zdecydowanego ograniczenia deficytu finansów publicznych poprzez ograniczenie wydatków, a nie drogą podwyższania podatków. 

Jednocześnie NBP zaproponował rządowi rozważenie dodatkowych źródeł oszczędności, m.in. przeprowadzenie reformy systemu rolniczych ubezpieczeń społecznych, zmniejszenie dotacji na restrukturyzację górnictwa i hutnictwa przez racjonalizację systemu osłon, racjonalizację systemu refundacji leków, zmianę systemu przyznawania rent, likwidację większości agencji i funduszy pozabudżetowych. 

Kto zlecił zabójstwo?

Instytut Pamięci Narodowej chce ostatecznie wyjaśnić, kto zlecił zabójstwo księdza Jerzego Popiełuszki oraz innych osób, które zginęły w tajemniczych okolicznościach w latach osiemdziesiątych powiedział szef IPN, Leon Kieres 

Grzegorz Piotrowski jako ostatni z zabójców księdza Popiełuszki opuścił w czwartek więzienie, po 15 latach. Jednak odbycie kary przez Piotrowskiego nie może być uznane za ostateczne rozliczenie tej zbrodni, gdyż prawdopodobnie ktoś na najwyższych szczeblach ówczesnej władzy tą zbrodnią kierował. Jest jeszcze zbyt wcześnie, by mówić o nazwiskach tych osób.

Jeszcze o klonowaniu

Rzadko się zdarza, by naukowcy i politycy przemawiali jednym głosem. Takim wyjątkiem jest sprawa klonowania ludzi. Kolejne państwa zakazują tego procederu. Tak postąpiła też Izba Reprezentantów Stanów Zjednoczonych.

Kontrowersyjne pozostaje stosowanie do badań komórek macierzystych pochodzących z zarodków. Istnieją bowiem inne źródła uzyskiwania podobnych komórek, ukrytych w większości tkanek naszego organizmu. To właśnie te komórki pozwolą na rozwój medycyny reparacyjnej XXI wieku. Kierując ich różnicowaniem, będzie można produkować części zamienne dla naszych, zużytych wiekiem i chorobami, ziemskich powłok. Techniki te pozwolą zrezygnować z etycznie podejrzanych procederów klonowania terapeutycznego, tj. używania sklonowanych zarodków ludzkich do produkcji zarodkowych komórek macierzystych.

Ciągle powraca też problem klonowania reprodukcyjnego, czyli powielania ludzi z użyciem technik zastosowanych do sklonowania owcy Dolly. Pojawili się już ginekolodzy, którzy proponują, za słoną opłatą, klonowanie jako środek na bezpłodność. Sęk w tym, że sklonowane osobniki cierpią na liczne deformacje, a ogromna większość z nich nie rozwija się normalnie i obumiera. Ile ludzkich zarodków zostanie zmarnowanych, zanim uzyska się pierwszego sklonowanego człowieka? 

Rozkwitnie handel kobiecymi komórkami rozrodczymi i płatne wynajmowanie kobiet do roli żywych inkubatorów. A samo sklonowanie człowieka nie wniesie niczego nowego do nauki. Świat nie może pójść w tym kierunku. Aby zapobiec tej groźbie, ministrowie spraw zagranicznych Francji i Niemiec Hubert Vedrine i Joschka Fischer wystąpili do sekretarza generalnego ONZ z inicjatywą przedyskutowania ogólnoświatowego zakazu klonowania ludzi.

Zakaz klonowania ludzi nie może jednak hamować badań naukowych. Tylko dogłębne poznanie genetycznych i pozagenetycznych mechanizmów rozwoju, różnicowania i odróżnicowywania komórek, włączania i wyłączania genów w trakcie rozwoju i życia organizmów pozwoli na pełne zastosowanie nowych metod leczenia. Trzeba uważać, aby regulacje prawne nie doprowadziły do wylania dziecka z kąpielą. 

@ „TP”Jacek Kubiak (Laboratorium Biologii i Genetyki Rozwoju Uniwersytetu w Rennes) 

Prezydent USA, George W. Bush zgodził się na finansowanie ze środków publicznych badań nad embrionami. Ale wyłącznie na badania nad komórkami macierzystymi już uzyskanymi z embrionów. Nie będzie można wykorzystywać embrionów uzyskanych w wyniku aborcji oraz ok. 100 tys. zapłodnionych komórek, które zamrożone są w amerykańskich klinikach leczenia niepłodności. Bush nazwał tę decyzję „wyjątkowo trudną i złożoną”. W amerykańskich laboratoriach jest obecnie ok. 60 kolonii komórek uzyskanych z embrionów. Niektórzy naukowcy uważają jednak, że oferują one zbyt małe zróżnicowanie genetyczne i nie umożliwią rzetelnych badań.

Decyzję Busha skrytykował bp Joseph Anthony Fiorenza, przewodniczący Episkopatu Stanów Zjednoczonych. „Ta decyzja jest moralnie nie do zaakceptowania. Rząd amerykański po raz pierwszy w historii poprze badania, które wymagają niszczenia bezbronnych istot ludzkich” – stwierdził.

Mówiło się, że do doświadczeń wystarczy 60 komórek macierzystych, wielu naukowców twierdzi jednak, że potrzeba ich znacznie więcej. Obawiamy się więc, że kiedy skończą się te komórki, zacznie się szukanie nowych, a więc trzeba będzie zabić kolejne embriony”. Bp Fiorenza podkreślił, że Kościół nie ma nic przeciwko używaniu komórek macierzystych pochodzących od osób dorosłych, np. z łożyska czy pępowiny.

O perspektywie klonowania człowieka powiedzieli: Ks. prof. Andrzej Szostek, rektor KUL i członek papieskiej Akademii Pro Vita, że „Klonowanie ludzi to zupełnie co innego niż klonowanie zwierząt, więc nie można tutaj stosować tych samych reguł”. 

Ks. Witold Bock, który w zeszłym roku zorganizował w Gdańsku happening z podpisywaniem „Społecznej Listy Niepowtarzalnych”, czyli osób, które nie chcą być klonowane, stwierdził: „alternatywą dla klonowania jest ludzka niepowtarzalność”. W rozmowie z KAI ks. Bock powiedział, że walka z klonowaniem nie ma sensu. Należy promować ludzką niepowtarzalność.

Zabijmy ich, zabiją nas

Wybuch bomby w centrum Jerozolimy, w wyniku którego 9 sierpnia zginęło 16 osób (w tym sześcioro dzieci), to tragedia, której – niestety – należało się spodziewać.

Od dwóch miesięcy premier Izraela Ariel Szaron deklarował, że podejmie negocjacje z przywódcą OWP, Jaserem Arafatem, jeśli ten aresztuje podkładających bomby fanatyków i zagwarantuje przynajmniej siedem dni wolnych od przemocy. Sami Izraelczycy nie uznali za takową swoich ataków-egzekucji wymierzonych w tych działaczy palestyńskich, którzy, zdaniem Jerozolimy, byli terrorystami przygotowującymi kolejne zamachy. Pod koniec lipca najpierw zginęło sześciu ludzi z Fatahu (partii Arafata), potem w Nablusie izraelskie pociski zabiły osiem osób, w tym lidera islamskiej organizacji Hamas. Wśród ofiar ataku znalazło się jednak także dwóch niewinnych chłopców.

„Ta taktyka skutkuje. Terroryści myślą już tylko o swojej obronie” – tłumaczył postępowanie izraelskich władz minister transportu Efraim Sneh. Zasada „bezpośredniego uderzania w terrorystów” miała zapobiec zamachom i zapewnić bezpieczeństwo mieszkańcom Izraela. Ostatnie wydarzenia udowodniły jednak, że zamiast zapobiegać, spotęgowała działania drugiej strony. Upokorzeni i żądni zemsty Palestyńczycy odpowiedzieli w typowy dla siebie sposób – atakiem samobójcy, którego nie przechwyciły na czas izraelskie służby.

Rozumowanie „zabijmy ich, zanim oni zabiją nas”, nie doprowadzi do zakończenia trwającego już pół wieku rozlewu krwi na Bliskim Wschodzie; zabici terroryści zawsze zostaną pomszczeni (co znowu spowoduje odwet), a na ich miejsce przyjdą nowi chętni.   @”TP”. Mateusz Flak
Tragiczny finał 

Po kilku dniach poszukiwań przez setki ludzi, odnaleziono w rzece Barcówce płynącej tuż koło domu państwa Taborów zwłoki 2,5-letniej Ani Tabor z osiedla Warchoły, która zaginęła w poniedziałkowy wieczór.

Dopiero kiedy obniżono poziom wody o 5 cm, wzdłuż brzegów rzeki ustawiło się 100 żołnierzy, 100 policjantów i strażaków oraz 150 mieszkańców osiedla. Ok. 2 km od domu państwa Taborów, jeden ze strażaków odkrył ciało dziecka. 

Wpierw strażacy, policjanci, wojsko przeczesali  przy użyciu psów tropiących - 1400 hektarów pól i lasów.

Po kryzysie budżetowym samorządy otrzymają o 60 mln zł mniej niż zakładał budżet naszego województwa. Na konto Podkarpackiego Urzędu Wojewódzkiego co miesiąc, począwszy od czerwca br., wpływa o 10 mln zł mniej niż zapisano w ustawie budżetowej. W związku z tym mniej środków na realizację zadań otrzymują samorządy. Wszystko wskazuje na to, że trzeba będzie ograniczyć wydatki m.in. Na oświetlenie dróg krajowych, wojewódzkich i powiatowych, znacznie okrojono środki na zadania inwestycyjne, na wypłatę dodatków mieszkaniowych i instytucje kulturalne.

Urzędowi Miasta w Przemyślu brakuje na oświetlenie  12-km odcinka drogi krajowej Rzeszów-Medyka i 6-km trasy Przemyśl-Sanok. Przy tak drastycznych cięciach, najrozsądniej byłoby wyłączyć co drugą lampę. zastanawia się Zbigniew Górski, rzecznik prasowy Urzędu Miasta w Przemyślu. 

Wolne miejsca na uczelniach

Prawie wszystkie niepaństwowe uczelnie wyższe w regionie przedłużyły czas rekrutacji do końca września. Na ekonomię, administrację, marketing i zarządzanie można się tutaj dostać bez egzaminu.  Przyszły student musi jedynie przedstawić świadectwo maturalne i uiścić opłatę rekrutacyjną w wysokości 400 zł. 

Wolne miejsca są też na uczelniach państwowych. Do 31 bm. podania przyjmuje Politechnika Rzeszowska.

Akademia Rolnicza proponuje 120 miejsc. 

Wyższa Szkoła Pedagogiczna i Filia Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej na studiach dziennych miejsc wolnych nie ma. 

W Wyższej Szkole Informatyki i Zarządzania w Rzeszowie są miejsca  na ekonomii, turystyce i rekreacji, administracji, informatyce i ekonometrii oraz na wydziale dziennikarstwa i komunikacji społecznej. Opłata rekrutacyjna wynosi 400 zł. 

Tyle samo musi zapłacić amator studiów z marketingu i zarządzania w przemyskiej Wyższej Szkole Administracji i Zarządzania lub przyszły słuchacz socjologii, politologii albo filologii polskiej w Wyższej Szkole Społeczno-Gospodarczej w Tyczynie. Dokumentację na obu uczelniach można składać do 30 września. 

Wyższa Szkoła Zawodowa w Krośnie i Wyższa Szkoła Zarządzania w Rzeszowie oferują wolne miejsca także: 

Ta pierwsza na kierunkach: edukacja wczesnoszkolna, j. angielski, niemiecki i polski, ta druga na marketingu i zarządzaniu oraz dziennikarstwie i komunikacji społecznej. We wszystkich szkołach wyższych rekrutacja dodatkowa opierać się będzie na konkursie świadectw. 

Niestety brak informacji, że są jeszcze  wolne miejsca w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Przemyślu, gdzie studia są bezpłatne. @ A GIEROŃ 

Komu strusie, komu bizony?

Powstaje coraz więcej hodowli egzotycznych zwierząt, jak strusie czy bizony.

Ze strusiego jaja można usmażyć jajecznicę tak wielką, jak z 36 jaj kurzych. Żeby rozbić jajo strusia, potrzebna jest piłka do cięcia metalu, a żeby mieć wydmuszkę - dziurki trzeba zrobić wiertarką. Jajo wygląda jak z porcelany, takie jest czyste i wypolerowane.

W Wielowsi po podwórku biega niezgrabnie 12 jednomiesięcznych piskląt. Strusia.Wyglądają jak dorosłe indyki. Młodsze wygrzewają się w pomieszczeniu gospodarczym w cieple żarówki. Trzy dorosłe okazy uprawiające biegi po podwórku budzą zachwyt sąsiadów i przypadkowych przechodniów.

Strusie jedzą dwa razy dziennie zboże i lucernę. Gospdarze nie ukrywają, że prowadzą hodowlę dla zysku. Ze strusia wszystko jest na sprzedaż. Ze skóry robi się damskie torebki, piór używa do sprzątania, świetne są z nich szczotki do wycierania kurzu. Jaja i mięso sprzedawane są na stoły tych, którzy cenią sobie wykwintne jadło. 

W Warszawie za kilogram „srusiny” płacui się 50 złotych. Mięso cieszy się wielkim powodzeniem, bo jest podobno smaczne i zdrowe. Strusie nie chorują tak jak kury, nie są też modyfikowane genetycznie. Najlepsze mięso pochodzi ze strusi 11-12 miesięcznych. Poza hodowlą w Wielowsi, strusie biegają po zagrodzie w Koćmierzowie, Sobowie i Sandomierzu. 

Pisklęta strusia kosztują od 500 do 800 złotych. Dorosłe ptaki od 3,5 do 5 tysięcy. W wieku 11 miesięcy samiec jest sprawny do ożenku z panią strusiową. Jajo w sam raz do zjedzenia kosztuje od 100 do 150 złotych, zaś zarodowe 200.

Nad rzeką Czarną, koło Staszowa, przechadzają się po 16 hektarowym pastwisku bizony amerykańskie. Są niebywałą atrakcją dla turystów, którzy odwiedzają pałac w Kurozwękach.  Jan Marcin Popiel, właściciel ziemski, pierwszy raz zapoznał się z hodowlą bizonów na targach "Polagra 99" . Jest to pierwsze stado bizonów w Polsce, hodowane w warunkach zbliżonych do naturalnych. Dla rolnictwa i regionu Wschodniej Europy hodowla może mieć wielkie znaczenie w przyszłości. W Europie hoduje się bizony jako atrakcję turystyczną oraz dlatego, że ich mięso jest smaczne i dietetyczne. Są one bardzo odporne. Wytrzymują temperatury nawet poniżej 50 stopni C. W ich jadłospisie nie znajduje się pasz treściwych, tym bardziej koncentratów i mączek mięsno-kostnych, które obrzydziły ludziom wołowinę. Jedyną paszę stanowi trawa z pastwiska.

Mięso bizonie przypomina wołowinę, ale krócej się gotuje. Ma około 2,5 raza mniej tłuszczu od drobiu i blisko 4 razy od wołowiny. Jest mniej kaloryczne od innych mięs i zawiera mniej cholesterolu.  Mimo że drogie, po ostatniej aferze z wołowiną jest bardzo poszukiwane. Popyt jest większy niż podaż oferowana przez hodowle w całej Europie. Kiedy jednak zamiast byka z koluchem w nosie czy krasuli, na chłopskich łąkach pojawią się kudłate bizony, trudno prorokować. @ T. ROWIŃSKI 

Cyrk (wyborczy ) się zaczyna

Jako przykłady marnotrawstwa SLD-UP wskazuje m.in. na "malwersacje finansowe w PKP, które doprowadziły do strat w wysokości 1 mld zł", "wielomilionowe oszustwa i rażącą niegospodarność w KGHM Polska Miedź SA" oraz "finansowanie typowo komercyjnego przedsięwzięcia jaką jest TV Puls przez spółki skarbu państwa". 

SLD-UP zwróciło się także do szefa NIK Mirosława Sekuły o skontrolowanie w trybie pilnym, jak wykorzystany został kredyt w wysokości 200 mln dolarów, zaciągnięty przez rząd Jerzego Buzka w grudniu 1997 r. w Banku Światowym. "Kredyt ten miał służyć usuwaniu skutków poprzedniej powodzi i minimalizowaniu zagrożeń powodziowych w przyszłości" - napisał w oświadczeniu komitet SLD-UP. 

Komitet zapowiedział, że w przygotowywanym raporcie o stanie państwa rozdział dotyczący tych spraw otrzyma tytuł: "AWS - anatomia wielkiego skoku".

W rewanżu Komitet wyborczy AWSP zapowiedział, że pozwie do sądu komitet wyborczy SLD-UP w związku z tymi wypowiedziami - poinformował Andrzej Kieryło z komitetu AWSP. Koalicja SLD-UP zwróciła się do ministra sprawiedliwości o wyjaśnienie przypadków "marnotrawstwa środków publicznych" i wzbogacenia się polityków i urzędników związanych z AWS. Wniosek SLD-UP Ministerstwo Sprawiedliwości uzna za formalne zawiadomienie o przestępstwie - poinformowała w piątek Grażyna Taładaj z biura prasowego Ministerstwa. 

Podsekretarz stanu w Kancelarii Premiera dodał, że to SLD odpowiada za przekręty w PKP czy KGHM Polska Miedź. Urbański zaznaczył też, że jest czymś obrzydliwym, iż o zmarnowanie pieniędzy z Banku Światowego na likwidację skutków powodzi oskarża rząd ekipa, która doprowadziła do tragedii tak wiele rodzin podczas powodzi w 1997 r. i zapewnił, że kredyt został już w 80% wykorzystany zgodnie z przeznaczeniem.

Chętnych ci u nas dostatek

Ponad 8,5 tys. osób chce startować w wyborach parlamentarnych. Tylu kandydatów na posłów i senatorów komitety wyborcze zgłosiły do okręgowych komisji wyborczych. 

Zgłoszonych zostało 8 284 kandydatów do Sejmu i 440 kandydatów do Senatu, jednak nie oznacza to, że wszyscy wystartują w wyborach. W komisjach trwa bowiem proces rejestracji kandydatów i zdarzają się przypadki odmowy rejestracji, np. ze względu na braki w dokumentach. Ostateczna liczba kandydatów na parlamentarzystów będzie znana w przyszłym tygodniu. 17.08  zaczęła działać oficjalna strona internetowa PKW. Można na niej znaleźć niezbędne informacje dotyczące wyborów parlamentarnych - teksty ordynacji wyborczej i innych aktów prawnych, oraz zaleceń, wydawanych przez PKW. Strona będzie systematycznie aktualizowana; zostanie też rozszerzona m.in. o wyniki wszystkich poprzednich wyborów i referendów.

Sensacyjne odkrycie

Grupa amerykańskich archeologów-amatorów odkryła w mało znanym zakątku Mongolii dawne cmentarzysko. Archeolodzy podejrzewają, że znajduje się tam grób Czyngis-chana, założyciela imperium mongolskiego na przełomie XII i XIII wieku.  Cmentarzysko odkryto w okolicy miasta Batshireet przy granicy Rosji w odległości ok. 320 kilometrów od stolicy Mongolii - Ułan Bator.  Znaleziono tam m.in. 20 zachowanych w stanie pierwotnym grobów, prawdopodobnie osób o wysokim statusie społecznym. W tamtych okolicach miało miejsce wiele istotnych wydarzeń w życiu Czyngisa-chana, który urodził się i został ogłoszony władcą Mongolii właśnie w okolicach, gdzie odkryto kurhany otoczone 5-kilometrowym murem o trzymetrowej wysokości. Wstępne prace archeologiczne rozpoczną się w kwietniu przyszłego roku.

Wieści z Gimnazjum 

Apel do rodziców 

uczniów gimnazjum w Krasiczynie

Zwracam się z gorącą prośbą o pomoc w pracach porządkowych w nowym budynku Gimnazjum. Zgodnie z ustaleniami na zebraniu Rady Rodziców  w czerwcu br. obecni na zebraniu rodzice wyrazili chęć pomocy  w pracach porządkowych w nowym budynku Gimnazjum. Obecnie nadszedł czas realizacji tej obietnicy, dlatego zapraszam wszystkich chętnych. Pracy będzie dużo przy myciu okien, kafelków. Same sprzątaczki nie podołają. Kierownik budowy wyszedł z propozycją pomocy, bo tak to jest praktykowane w nowobudowanych szkołach. Większe prace porządkowe rozpoczną się 22.08. w godzinach 8,00 – 13,00, ale najwięcej pracy będzie w ostatnim tygodniu  tj. 27-31.08. W tych dniach pracować będziemy także po południu. Ponieważ będą też przenoszone meble – zapraszam do tych prac mężczyzn.  Proszę też o przekazanie tej informacji chętnym do pomocy rodzicom.

Z góry dziękuję.

Maria Sus 

Dyrektor Gimnazjum

Zaproszenie 

Dziś o godz. 17,30 w GOK-u kolejne spotkanie Towarzystwa Przyjaciół Krasiczyna. Będzie to jeszcze spotkanie organizacyjne. Zapraszamy

W sobotę 17.08 grupa 24 dzieci z teatrzyku dziecięcego „SUPEŁEK” działającego z przy GOK w Krasiczynie z opiekunką p. Bogusławą Zwolińska i dwojga rodzicami wyjechała na kilkudniowy biwak do Leska.  Spotkają się tam z uczestnikami ogólnokrajowego zlotu. 

Dziś 17.08. w Babicy nieopodal Krzywczy Spotkanie Rodzin Muzykujących  Z naszego regionu wystąpi 4 kapele, oraz zespoły z Ukrainy i Słowacji. Współorganizatorem jest ODR Korytniki.
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